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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . .  3 zlr. 75 cent 
„ miesięcznie . . . 1 „ 30 „

Za miejscowa „ . . . 1 „ 70 „
Z przesyłką pocztową:

.£  t w państwie anstrjackiem . 5 -złr. — e t  
,9  |  do Prus i Rzeszy niemieckiej j

I

Numer pojedyrffczy Uosztuje 8 centów.

- .................

Od administracji.
Zapraszamy szanownych prenumeratorów 

naszych do wczesnego odnowienia prenume
raty na IV. kwartał 1876:

Cena prenumeraty na „Gazetę Naro
<lową“ pozostaje ta sama, t. j.:
z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  wraz z „Tygó-

driikiem Niedzielny nr ‘ :
rocznie 20 złr. — ct.
półrocznie . 10 , — „
kwartalnie . 5 — ,.
miesięcznic . 1 „ 70 „

W m ie j s c u  bez „Tygodnika Niedzielnego'1
wynosi prenumerata:

rocznie s . 15 złr. — ct.
półrocznie . 7 „ 50 „
kwartalnie . 3 „ 75 „ l
miesięcznie 1 „ 30 „ i

Prenumerata przyjmuje się tylko licząc
od 1. i 16. każdego miesiąca.

Lwów d. 7. października.
(Kwestja prawnicza. — Odezwa wyborcza Sło

wa. - -  Austro-węgierskie sprawy ugodowe.)
Pod rubryką „Austro-Węgry “ podajemy po

niżej za Dziennikiem Polskim wywód sprawy, 
która jest sprawą partykularną Dziennika Pol
skiego, tudzież znanego patrjoty, dr. Stiasnego, 
notarjusza bialskiego, ale skutkiem ciekawej decyzji 
wstępnej najwyższego trybunału stała się spra
wą ogólną. Z jakich członków był złożony senat 
trybunału uajw., który powziął taką decyzję, i 
jakiemi powodami „stosowności" powodowali się 
ci sędziowie, wydając taką decyzję w takiej wła
śnie sprawie — powiedzieć nie umiemy; i zre
sztą o te dwie okoliczności wcale nie chodzi, w’0- 
bec merytorycznej strdny decyzji. Winniśmy przy
puścić, że sędziowie uchwalali w najlepszej wie
rze, że w najgorszym razie zaszła myłka, — fakt 
jednak pozostaje faktem, — a obowiązkiem oby
wateli, o dobro swoje i kraju, o wzorowy wy
miar sprawiedliwości, jako podstawę wszelkiego 
pożycia społecznego dbałych, jest, postarać się, 
aby podobne fakta, podobne myłki, nawet przy 
najgorszej woli sędziów wydarzać się nie mogły. 
A aby dopiąć tego, przede wszy stkiem należy je 
podawać do publicznej wiadomości. Po słuszności 
winniśmy dodać, że jeśli politycy centralistyczni 
przyklaskiwali odsyłaniu czeskich spraw praso
wych przed sądy przysięgłych, z Niemców złożo
ne, z pominięciem właściwych, ze względu na ob- 
żalowanegof sądów przysięgłych, to prawnicy 
centralistyczni jednomyślnie potępili polityków 
centralistycznych. Spodziewamy się, że nasze To
warzystwo prawnicze zajmie się tą sprawą, i 
sformułuje swoją o niej opinię.

Na czele numeru czwartkowego podało Sło- 
wo o d e z w ę  w y b o r c z ą ,  pryskającą od nie-

W  s p o m n i e i i i a
z Bawarsko-Pru-kiej kampanii 1866 roku,

opisał

Dr. Józef Bielski

były wojskowy bawarski i lekarz w tejże kampanii; 

(Ciąg dalszy.)

Smutne te dla mnie poglądy na ówczesną 
pruską politykę mało mi przyniosły korzyści; — 
tu trzeba było stanowczo działać; rozesłałem 
więc posłańców na wszystkie strony i po długich 
szukaniach, udało mi się za protekcją mego go
spodarza kupić ogromną, drewnianą skrzynię, w 
której rzeczy moje zginęły jak w przepaści, a 
którę dwóch żołnierzy dźwigać zwykle musiało. 
Pomimo znużenia, drzemałem już tylko do 2. w 
nocy, marząc o podartych kuferkach i złożonej w 
kącie pokoju całej kupie rzeczy, których nie 
było gdzie schować.

Popłoch ten był w znacznej części nieuza
sadniony; zawieszenie broni naruszonem nie było; 
ruszono jednak prawie wszystkie wojska pruskie 
ze spokojnych kwater znacznie ku południowi, a 
że ruszono je śród nocy, więc sig i bawarskie 
obozy zaalarmowały.

Co do nas, jak złoczyńcy, albo jak w kraju 
nieprzyjacielskim cicho i z wszelkiemi ostrożno- 
ściami przemykaliśmy się chłodną i ponurą nocą 
z naszym szpitalem ku nowym naszym kwate
rom. W ten sposób minęliśmy głuche i puste 
ulice Wurzburga, który tegoż dnia zajęli Pru
sacy. Jeden tylko dworzec jaśniał gazem, który 
z brzaskiem poranku walczył nieśmiało. Zmęcze
ni, zziębnięci i obłoceni, zatrzymaliśmy się trochę 
w Westheim, aby odpocząć, a nad wieczorem 
stanęliśmy w Sommerhausen nad Alenem, w śli
cznej okolicy między winnicznemi górami. Mo- 
żnaby było odetchnąć w tej. okolicy tak bogato 
uposażonej, gdyby nie Prusacy, od których nas 
tylko Alen oddzielał i na których ciągle patrzyć 
musieliśmy. Tegoż wieczora przepłynęli oni na 
naszą stronę i trzeba było razem z nimi uczto
wać. Dziwić się należało tej serdeczności prawie, 
z jaką ich nasi oficerowie witali, nawet w obej
ściu się żołnierzy więcej było wzajemnej rezerwy. 
Powtarzało się to kilka razy, ale gdy z czasem 
tu i owdzie zbyt się może poprzyjaźniono, a 
gdzieindziej pobito, wyszedł rozkaz, aby żadne z 
wojsk neutralnej linii nie przekraczało.

Zycie w S. mijało nam wygodnie i wesoło. 
Alnie dostała się kwatera u żydów’, nazwiskiem 
Kolin, bardzo porządnych ludzi, zupełne stano
wiących przeciwieństwo z żydkiem z Warszawy 
tegoż nazwiska w Alonachium, który i mnie i 
wielu innych pozarywał i uciekł. Śniadania i 
obiady jadaliśmy zwykle każden u siebie, a tylko
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nawiści do Polaków. Gdyby który dziennik, nie
tylko w Galicji, ale w ogóle w Przedlitawii, u- 
mieścił przeciw żydowizmowi artykuł, choć w czę
ści ziejący taką nienawiścią, zostałby niezawo
dnie skonfiskowany. A tu w Słowie jest odezwa, 
której przeznaczeniem jest, aby była publicznie 
odczytywaną i jak najbardziej rozszerzaną; w 
którą prowodyry nie omieszkają wmieszać pośre
dnio i rządu, i powiedzą, że' rząd zgadza się na 
wywody tej odezwy, skoro jej nie skonfiskowano.

Z wiadomości peszteńskich z dnia 4. b. m. 
dowiadujemy się, ż e T i s z a  o d p o w i e d z i a ł  
tego dnia w Izbie posłów na interpelacje z dnia 
30. zm., ale nie na wszystkie, mianowicie pomi
nął interpelację Csernatoniego co do aresztowa
nia i wypuszczenia potem podróżnych moskiew
skich w Peszcie, tudzież interpelację Iraniego 
co do sprawy wschodniej i przechodu ochotników 
moskiewskich przez Rumunię do Serbii. A pomi
ną! je, jak to donosi Pestcr Journal, z powodu, 
że tuż przed otwarciem posiedzenia otrzymał od 
Andrassego depeszę, donoszącą mu, że położenie 
się zmieniło, i wzywającą, aby odpowiedź na te 
interpelacje odłożył do nadejścia dalszych instruk- 
cyj. Na interpelacje zaś Simoniego w sprawie u- 
godowej, i Chorina w sprawie długu 80-miliono- 
wego, odpowiedział tosamo co na posiedzeniu klu
bu liberalnego z dnia 2. bm. już oświadczył.

Otóż w klubie oświadczył Tisza, iż na in
terpelację Ernesta Simonyego co do Związku 
celno-haiidlowego, zamierza odpowiedzieć, że co 
do podziału banku, kwestję tę poruszy przy od
powiedzi na interpelację Chorina. Co się tyczy 
Związku celnego i kwestji bankowej, niema od 
roku przeszłego żadnych nowych merytorycznych 
układów, tylko niektóre drobne różnice, które 
przy szczegółowem opracowaniu pozycyj się po
jawiły, zostały wyrównane, W skutek wzajemne
go porozumienia się, projekta te zostaną w sty
czniu równocześnie przedłożone parlamentom,

| Byłoby do życzenia, przedłożyć wnioski te już w 
październiku, gdyż ten stan niepewności jest dla 
handlu bardzo szkodliwym,, ale częściowe przed
łożenie tej sprawy, nie pozwoliłoby zorjentować 
się należycie w całości. Na zapytanie jednego z 
członków konferencji, co stanie się tymczasem z 
zawieszonym traktatem handlowym, Tisza oświad
cza, że traktat handlowy z Niemcami upływa 
dopiero w roku 1877, traktat włoski został prze
dłużonym, francuski kończy się dopiero w marcu 
roku przyszłego, angielski zaś został poprzednio 
wypowiedzianym i będzie zastąpionym przez ko
rzystne dla monarchii Drowizoijum, Na interpe
lację Cholina w sprawie bankowej oświadczy! 
Tisza, iż zamierza odpowiedzieć; Żadne meryto
ryczne zmiany nie zaszły, przybyła tylko sprawa 
ośmdziesięciu milionów. Rząd był i jest zdania, 
że sprawa ta zupełnie została załatwioną 
ugodą z roku 1876. Jednakże rząd austrja- 
cki przeczy temu twierdzeniu. Rząd wę
gierski niejednokrotnie już uczuwał skutki po
stępowania swoich poprzedników, którzy tę lub 
ową sprawę często zostawiali w zawieszeniu, dla 
tego też usilnie i bezwarunkowo będzie się sta
rał o ostateczne jej załatwienie. Uważa tę spra
wę za niedającą się odroczyć, już z tego powodd 
że gdyby z innym bankiem zawartą została u- 
mowa, austrjacki bank narodowy bardzoby nale
gał przy likwidacji na rozwiązanie tej kwestji.

na wieczór schodziliśmy się razem na piwo,
które z nami i pruscy oficerowie na początku 
dzielili. Wszystkim nam zarówno dokuczał brak 
zajęcia i książek, to też gdyby nie przechadzki, 
niewiem czembyśmy czas nasz zapełnili.

W parę dni po naszem przybyciu do S, 
przyszedł tam batalion piechoty. Aliasteczko tak 
już było przepełnione wojskiem, że o rozkwate
rowaniu nowo przybyłych mowy nawet nie było, 
biwaki zaś podczas zawieszenia broni nie wyda
wały się, lubiącyrii wygódki Bawarom, rzeczą 
właściwą. Aby na to poradzić, nanoszono słomy 
do kościoła i tam go rozlokowano na całą dobę. 
Wspominam o tem, jako o fakcie niemałej donio
słości w tak silnie katolickiej Bawarji.

Nareszcie przyszedł i nam rozkaz wyruszej 
liia; razem z całą dywizją powolnemi marszami 
zdążać zaczęliśmy do Donauworth. W drodze, z 
powodu braku kw ater, w jakiemś miasteczku 
zajechaliśmy do blizkiej prywatnej fermy, koło 
której stał duży dom mieszkalny, w Niemczech 
zwykle Schloss, czyli zamek nazywany. Cały dom 
w jednej chwili oddano na nasze rozporządzenie 
i rozlokowano, gdy łóżek nie stało, na salono
wych sofach. Śmiać mi się tutaj chciało z proj 
stoty moich towarzyszy, których zdziwieniu, na 
widok porządnych salonów, końca nie było. Da
leko więcej uwagi powinienby był zwrócić rządca 
i rezydent tego domu. Urodzony w Liflandji, 
wychowany w Moskwie, otarty o wszystkie pra
wie stolice Europy i najlepsze ich towarzystwa, 
odznaczał się tą elegancką, nie-niemiecką gościn
nością, jakiej tylko w słowiańskich krajach nau
czyć sig można. Niemłody, zupełnie siwy, ale 
rzeźwy, doskonale mówił po niemiecku, znał ję
zyk moskiewski. Zdania jego wytrawne, zdrowy 
sąd o wszystkiem, wyższego wykształcenia w 
nim dowodziły. Nie był on właścicielem domu 
tego i fermy, lecz jego rządcą, a przyjacielem 
właściciela, który jest bogatym Moskalem, bywał 
tam rzadko, jedynie dla polowania, żałuję bar
dzo, że nazwisko jego zupełnie wyleciało mi z 
pamięci. Pobyt w tem miejscu, przyjęcie ele
ganckie i gościnne, zbytek nawet jakim nas tam 
otoczono, tak dziwnie od wszystkiego, w tej 
kampanii doznanego odbijały, że na długo w 
pamięci pozostanie. Gawęda przy doskonałem 
winie przeciągnęła się późno w noc, a nazajutrz 
przy pożegnaniu serdecznem, i my, i gospodarz 
życzyliśmy sobie nawzajem, aby nam droga choć 
raz jeszcze przez Ansbachhof wypadła.

Jakby dla tem większego kontrastu, i jakby 
przez urągowisko losu, następne po A. kwatery 
nasze w S t e i n s f e l d  dały nam pod względem 
niewygody i niechlujstwa wszystko, co do idea
łów nawet nastrojona wyobraźnia przedstawić so
bie może. W chacie, w której mnie zakwatero
wano, domownicy, drób i zwierzęta domowe w 
jednem miejscu zebrane, jakby jedną rodzinę 
przedstawiały. Było mi to do tego stopnia nie- 
dogodnem, żem się wyprowadził do jednego z ko
legów, w lepszych nieco jak ja okolicznościach

Rząd obstaje silnie przy tem, że sprawa ta za-1 ma obowiązek zapobiedz wszelkim w tej mierze 
latinouą, została ugodą z r. 1866, zapatrywania nadużyciom.
zas rządu austijackiego są wprost przeciw 
Tutaj rozstrzygnąć tylko może albo wojna, albo 
jakiś trzeci sędzia. Trzi wypadek mógłby wten
czas tylko nastąpić, gdyoy jedna ze stron chcia- 
ła ustąpić, coby jednak było upokorzeniem. Zgo
dzono się więc, spróbować rozwiązania tej spra
wy przez deputacje, a gdyby to się nie udało, 
to dopiero w ostatecznym razie postawić sądowi 
polubownemu pytanie: „Czy dług bankowy jest 
w ugodzie z r. 1867 zawartym, czy nie ?“ Ró
wnież oba rządy zgodziły się na to, aby sprawa 
bankowa została załatwioną najdalej do wiosny, 
z swojej zaś strony minister zwraca uwagę lia 
to, że nierozwiązanie tej sprawy rozbiłoby całę 
ekonomiczną ugodę, i pociągnęłoby naturalnie za 
sobą usunięcie się ministerstwa węgierskiego.

W Izbie, Tisza uzupełnił! tylko powody, dla 
których wspomniane projekta Jgody ekonomicznej 
nie mogą być wcześniej przedłożone, i powiedział:
» Dzisiaj byłoby niepodobieństwem wszystko przed
łożyć, a zresztą oba rządy śą tego zdania, że nia ciężarów Anstrji nie dopuściły, inaczej byt 
projekta tych ustaw z natwy rzeczy, do san- i przyszłość jej zostaną zachwiane, 
kcji najwyższej przedłożyć i w życie wpro-' 
wadzić będzie można dopiero po przyjęciu1 
przez oba parlamenta tych przynajmniej projek- J 
tów, które stoją z sobą w związku, a mianowi
cie z których część jedna jednej stronie, druga j 
zaś drugiej pewne uwzględnienia nadaje. Ani je 
dna ani druga strona nie może się narażać na Narzekamy na ograniczoność wyborców 

stała się ustawą, ’włościan iż dają się kierować przy Wybo- 
nie będąc pewna, ze równocześnie i ta cześć za- , , , , • , ■ ■ . J . •
mieni się w ustawę, która jej znowu korzyść, jrach komukolwiek, me mając sami najmme]- 
kompensację nastręcza.- tszego wyobrażenia o przekonaniach polity-

Simonyi odpowiedzi na swoją interpelację [ cznych i zdolnościach, jakie poseł mieć po-
nie przyjął do wiadomości; Choriu oświadczył, że 
sprawa długu 80-milionowegd już jest ugodą z r. 
1876 finalnie załatwiona, i nie potrzeba jej' lia
nów® załatwiać, przyjmuje jednak odpowiedź na 
swoją interpelację do wiadomości, gdyż rzeczowa 
rozprawa przed wniesieniem projektów ustaw by
łaby niewczesną. Izba przyjęła obie odpowiedzi 
do wiadomości.

O taryfie ctowej Tisza zgoła nie wspomniał 
w swojej odpowiedzi, zkąd Wnoszą, że projekt 
taryfy cłowej będzie równocześnie zresztą przed- 
łożeń wniesiony.

Według doniesień peszteńskich, projekt u- 
Stawy o długu 80-milionowym, który rządowi 
węgierskiemu oddany został do wypracowania, 
zawierać ma nietylko przepisy o ukonstytuo
waniu deputacyj w regnikolai ^cłi i sadu pola-

_ e zasądzenia Węgier.
Węgierska Izba wyższa zajmuje się także 

sprawą nietykalności poselskiej. Jeden z jej 
członków hr. Karol Wartensleben jest oskarżo
nym o usunięcie z pod zajęcia rzeczy, zajętych 
tytułem należytości skarbowych. Izba uchwaliła 
na wniosek Wydziału zajmującego się nietykal
nością poselską, uczynić zadość żądaniom sądu i 
pozwoliła na wydanie hrabiego.” Na szczególną 
uwagę zasługiwała mowa, wygłoszona przez pre
zesa Izby wyższej, najwyższego sędziego krajo
wego Jerzego Majlatha. Podniósł on, że prawo 
nietykalności poselskiej jest przywilejem. Im 
droższym przywilej ten jest dla każdego członka 
Izby, ten bardziej powinien go szanować i Izba

bó^ńego. toea C R z e c z  bowiem już pier- 
Umorzenia długu w razie zasądzenia Węgier. weJ Jest nzstntygmętą w sposob, w ca- 

‘ ’ - łym świecie niepraktykowany.
Najczęściej sam kandydat, lub jaki ku

zyn jego jeździ od dworu do dworu i zbiera 
głosy, żądając zaraz słowa honoru, iż wy
borca istotnie przyrzeczenia dotrzyma. Od 
wdów zaś zabiera plenipotencje z otwartem 
okienkiem do głosowania. Obliczywszy tak 
głosy zyskane i prawie zawsze nie mając 
większości jeszcze zapewnionej, robi się po
tem kompromisy z kandydatem drugim, któ- 
ry w tym samym okręgu ubiega się w taki 
sam sposób, aby uzyskać większość dla obyj

żyjącego, i tam noc na słomie przepędzał. Prócz 
niewygody w kwaterach w S., prócz tego i głód 
nam jeszcze dokuczał, to bowiem, co nam w tam
tejszej restauracji dawano, służyło taką dobrą do 
kwater ilustracją, że jedynie tylko dla nasycenia 
głodu do niedalekiego Rottenbuiga jeździć mu- 
sieliśmy. Jest to miasteczko około 10.000 miesz
kańców liczące, z okopami fortecznemi i ogrodem 
publicznym, w ślicznej pozycji. Na szczególną u- 
wagę zasługuje tutaj ratusz, arcydzieło stylu śre
dnich wieków, cały z ciosowego kamienia wyku
ty niby na model i pierwowzór naszym nietrwa
łym budowom. Z wysokiej wieży tego ratusza 
czarodziejskie prawie odkrywają się widoki. Całe 
wieczory przepędzaliśmy zwykle w R. w ogro
dzie przy odgłosach wojskowej muzyki, i na noc 
dopiero wracali do okropnych swoich kwater, a- 
by z nich, jak można wcześnie, znowu na cały 
dzień uciekać.

Choć w dzień słotny i zimny, ale milo nam 
było nakoniec ze Steinsfeld uciekać do U n t e r- 
a m p a c h, gdzie nas z taką gościnnością wita
no, że gospodarze czekali już na placu, aby oso
biście do kwater gości swoich prowadzić. Knaj
powaliśmy, jak zwykle, wszyscy razem do późnej 
nocy, i ledwo się do snu ułożyli, niesłychany ha
łas i bieganie powstały w miasteczku. Powodem 
tego był wypadek, jaki się jednemu z naszych 
żołnierzy zdarzył. Powracał on późno, i zapewne 
nietrzeźwy do domu, a droga wypadała mu koło 
szyldwachu, który przy naszych furgonach z ka
rabinem się przechadzał. Szyldwach, widząc w 
cieniu nocy zbliżającego się ku sobie, człowieka, 
raz i drugi zawołał: kto tam, gdy zaś ten, za
miast mu odpowiedzieć, ciągle się ku niemu w 
milczeniu zbliżał, szyldwach pchnął go w piersi 
bagnetem. Rana była niebezpieczną, gdyż płuca 
uszkodzone zostały; wezwany na miejsce wypad
ku pierwszy, posłałem, aby pułkowego lekarza 
obudzono, a nimeśmy bandażować biedaka skoń
czyli, już żyć przestał. Była to jedyna niepo- 
strzałowa rana, z jaką w tej kampanii mieliśmy 
do czynienia, tem smutniejsza, że nie na placu 
boju, lecz od kolegi zadana i śmiertelna.

W parę godzin po tym smutnym wypadku 
byliśmy już w drodze. Gęsta, prawdziwie jesien
na i zimna mgła wisiała nad nami, gdyśroy wy
ruszali z noclegu, mgła zamieniła się z czasem 
w deszczyk, a deszc2 w ulewę, pod której zim- 
nemi strugami całe trzy godziny przebyliśmy 
wszyscy, a my, jak już wspomniałem, przez grze
czność bez parasolów. Z początku śmieliśmy się, 
potem gniewali, a nakoniec siedzieliśmy w bez
myślnej apatji nad studjami dróg, któremi się 
woda przez wszystkie części naszej garderoby do 
ciał naszych przesączała. Ktoby zechciał obser
wować nasz długi wóz, parą lichemi końmi cią
gniony, a na nim tych ośm figur zmokniętych, złych 
i kwaśnych, siedzących w najrozmaitszych ubio
rach na ulewnym deszczu, ten by ciekawe może 
psychologiczne spostrzeżenia mógł (mrobić: Wię
cej mokrym być już nie można jak my, gdyśmy

Słychać, że ministerjum przedlitawskie zamie
rza na 17. bm. zawezwać (na dwa dni przed otwar
ciem Rady państwa) całe stronnictwo centrali
styczne na naradę w sprawie ugodowej.

Komisja prawnicza wiedeńskiej Rady gmin
nej pracuje teraz nad petycją w sprawie ugodo
wej. Projekt petycji wywodzi, że wbrew zape
wnieniom, przed przyrausowem zawarciem ugo
dy z r. 1867 dawanym, że Węgry nadanych im 
umyślnie korzyści, nie będą wyzyskiwać na szko
dę Austrji, stało się inaczej. Austrja ponosi prze
ważną część ciężarów, musi płacić to co Węgry 
nakażą, podczas gdy we wszystkich ogółu mo
narchii dotyczących sprawach, wpływ Węgier 
wyłącznie decyduje. Teraz mają te ciężary au- 
strjackie jeszcze być pomnożone. Wobec ogólnej 
nędzy Przedlitawii, ciągłych egzekucyj i sekwe- 
stracyj za zaległe podatki, wobec jęku ludności, 
Rada miasta Wiednia czuje się obowiązaną to 
praszać obie Izby Rady państwa, aby powiększę-

S p r a w y  s e j m o w e .
i i i .

winien^ Lecz czyż lepiej pod tym względem 
rzecz się ma u nas między wyborcami z ku- 
rji własności większej ? Na to pytanie od
powiadamy kategorycznie, że nie o wiele le
piej, a mianowicie w wielkiej części okrę
gów wyborczych. Mało gdzie zawiązuje się 
okręgowy komitet wyborczy dla kuiji wła
sności większych, mało więc gdzie zwołują 
wcześnie wyborców, którymby komitet przed
stawił zaproszonych przez siebie lub zgła
szających się kandydatów, aby ci przed wybor
cami złożyli wyznanie politycznej swej wia
ry. Najczęściej wyborcy zjeżdżają się dopiero 
w dzień wyborów, robią próbne głosowani*

się do kwater naszych w D u r n w a ng  e n nako
niec dostali. Nie było innej rady, tylko trzeba 
było kazać pozapalać w piecach, i koło nich się 
suszyć; mój szal i paltot długo jeszcze potem 
kropiły wspomnieniami tej słoty, i ledwo w no
cy dopiero, jako tako obsuszony mogłem się zja
wić do restauracji, gdzie jnż zastałem cały per- 
sonal szpitalu, i gdzie nam bardzo wesoło parę 
godzin przeszło.

Czas nam schodził tutaj jako tako wśród 
spacerów konno i pieszo w ciągu dnia, a wspól
nych ucztowań wieczorem. Antrakta zapełnione 
notatkami wrażeń kampanii i listami. AVyszedł- 
szy rano, aby włożyć mój list do skrzynki pocz
towej, tak ją zastałem,zapchaną, że mój ledwo 
potrafiłem wtłoczyć. Żołnierze, którzy prawie 
wszyscy pisać umieją, mają także ogromną kore
spondencję. Opowiadano mi, że raz do poczty głó
wnej kwatery przyszło odrazn 15.000 listów do 
czynnej armii. Akuratność pomimo to i szybkość 
w rozsyłaniu listów’ do najmniejszych nawet od
działów wojska, zdumiewająca tem bardziej, że 
jak to łatwo przewidzić, adresy na takich listach 
żołnierskich dużo mpsiały zostawiać do życzenia. 
Wieczory zwykle nam uprzyjemniają capstrzyki 
odbywane na wszystkich trąbach całego batalio
nu odrazn; przypomina to nam stolicę, do'której 
powrotu wszyscy już życzyć sobie zaczynamy. 
Kampania dawała nam zajęcia i wrażenia, po
wolne zaś marsze w słotę i niewygody kwater 
małych miasteczek, już się nam nudzić zaczynają.

Z Diirrnwangen wymaszerowaliśmy do Will- 
burgstadt. Utkwił mi on w pamięci kwaterą wy
godną i porządną z łożem takich rozmiarów i 
piernatem takiej grubości i ciężaru, że ledwo mo
głem go unieść, aby się od niego uwolnić. Zdaje 
mi się, że mając jeden taki piernat pod sobą a 
drugi na sobie, możnaby się bezpiecznie śród sy- 
birskich mrozów na śniegu nawet przespać. Go
spodarz mój odznaczał się, choć niegdyś wojsko
wy, niezwykłą ograniczonością, tak dalece, że 
drobnej monety z talara przeliczyć nie był w 
stanie. Owe to kolosalne bety sprawiły, żem za
spał i szpital mój dopędziłem piechoto dopiero w 
Wallerstein, własności i rezydencji księcia tegoż 
nazwiska. Po nad miasteczkiem na wyniosłej 
płaszczyźnie panuje jeszcze wyżej zbudowany 
zamek, wśród niego zaś wznosi się pionowo pra
wie ogromna skala. Była ona niegdyś jeszcze 
wyższą, o czem świadczą ogromne odłamy ka
mienia u stóp jej leżące. Ze skały, na którą po 
wygodnych schodkach wejść można, 99 wsi i 
miasteczek okiem objąć jakoby można Dziwić 
się trzeba takiej nierównej liczbie.

Zmieniono tymczasem plan naszego marszu, 
i zamiast oczekiwać końca zawieszenia broni w 
Donauworth, jak to było w rozkazie do nas, ka
zano nam minąć to miast® i powolnemi marsza
mi zmierzać do fortecy Ingolstadt, aby tam ma- 
terjał szpitalny złożyć i szpital rozwiązać. Po 
upływie trzytygodniowego zawieszenia broni na
stąpiły układy o pokój, którego główne warunki,
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garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻ! 
przyjmuj* wyłącznie dl* „Gazety N ar/ ajencji p, 
Adama, Correfour de ta Croia, Rouge 2. preauisc 
ratę zań p. pułkownik Raczkowski. Eaubong^ l’oi- 
sonniere 98. W WIEDNIU pp. Haasenatein ot Yogk-i - 
nr. 10 WaltCaefagasse. A. OppeBk Stadt, Stul enbastei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergaj-e 13 i 0 . L. Daube rt 
Cm. 1. Maziailianstraase 3. W FRANKFURCIE; nad 
Menem w Hamburgu pp. Huasenateiu ot Voglw.

OGŁOSZENIA przyjmuj? się za opłatą li eeaiAw 
od miejsca objętości jednego wi»rsia drobnym dru
kiem. Listy reklamacyjne aieepiecaętnowane nie 
ulegaj? frankowania. Manaskrypta drobne nie

dwóch. Zwykle familia, kuzyni i przyjaciele 
kandydata dają „carte blanche8 kółkom in
nym w tym samym okręgu, i obowiązują się 
głosować na jakichkolwiek innych dwóch 
kandydatów, jeżeli familia, kuzyni i adhe
renci tych dwóch kandydatów zgodzą się gło
sować na ich kandydata.

Nim więc zjazd wyborców z kurji więk
szej własności w przeddzień lnb w dzień wy
borów przyjdzie do skutku, już takiemi kon
szachtami jest wybór kandydatów zupełnie 
ukartowany. Znajdzie się wprawdzie zawsze 
kilku singeltonów, którym taka frymarka 
jest wstrętną, ale ci wiedząc, iż nic nie wskó
rają ich przedstawienia, najczęściej i nie 
przyjeżdżają na wybory, lub jeśli przyjadą, 
to nie chcąc sąsiedzkich stosunków zrywać 
i nieprzyjaciół sobie robić, milczą.

I takim to sposobem wybiera u nas 
czoło polskiej inteligencji krajowej, główną 
podstawę sejmu, 44 posłów z własności więk
szej. I dziwić się potem, iż sejm jest nie
dołężnym, niema myśli przewodniej, niema 
stronnictw urobionych, niema sił dostate
cznych do pracy!

Wielki brak obywatelskiego poczucia, i 
.wielki brak jasnego pojęcia o obywatelskich 
obowiązkach sprawia, iż w taki zaściankowy 
i niepatrjotyczny sposób odbywają się kon
szachty przedwyborcze. Jak może nazwać się 
ten obywatelem polskim, który przed sąsia
dem zobowiązuje się słowem honoru, że bę
dzie na niego lub na jego krewnego głoso
wał, nie wiedząc jeszcze jacy kandydaci się 
zgłoszą, i czy nie znajdą się zdolniejsi, za
cniejsi, odpowiedniejsi? A potem gdy się 
zjada na wybory, chociaż widzi, że źle uczy
nił, że należałoby tego lnb owego, nierównie 
przydatniejszego do sejmu wybrać, zasłaniać 
się musi danem słowem honoru.

Zaiste bardzo nizko upadł kraj, gdzie 
takie rzeczy się dzieją! Przypatrzmy się Po
znańskiemu, czy tam kto śmie w ten spo
sób swą kandydaturę forytować, podobne nie- 
ftotlnn knuszachty robić ? Gdyby tam ktoś 
żądał od obywatela słowa honoru, iż będzie 
na niego lub na jego kuzyna głosował, a 
nie na tego, który ostatecznie jako najzdol
niejszy i najodpowiedniejszy przez ogół u- 
znany będzie, toby z oburzeniem tę propo
zycję odrzucono i drzwi mu pokazano!

Gniewajcie się panowie, jak wam się 
podoba, ale wobec tego co się dzieje w kra
ju, uważaliśmy za potrzebne wypowiedzieć 
te słowa prawdy!

odstąpienie kawałka ziemi i zapłacenie 30 milio
nów kosztów wojennych Prusakom — już i 
wtedy były wiadome. Tak się tedy smutno dla 
Bawarji skończyła ta wojna, z której sobie tyle 
obiecywano, i któraby z pewnością, gdyby nie 
tyle niekorzystnych dla Bawarów okoliczności, 
nadziei tych nie zawiodła.

Zaczepiwszy tedy Donauwórth tylko w prze - 
chodzie, wieczorem stanęliśmy w Afttnster. W 
drodze jeszcze rozkoszowaliśmy się myślą odpo
czynku i wysuszenia się, a były to czasy gdy 
całemi tygodniami nie ustawała słota, — gdyś
my się dowiedzieli, że szpital nr. 5. zabrał kwa
terunkowe bilety, dla nas z taką pracą zdobyte, 
i że kwater nie mamy. Dla ■ cierpliwych nawet 
Niemców było tego już zanadto, — przeklinano 
więc okropnie; nasz adjutant poleciał do D. po 
dalsze rozkazy, major zły został przy kompanii, 
my zaś — poszliśmy pić piwo. Nieprędko dopie
ro nadjechał adjutant, nic nie wskórawszy; po 
długiem czekaniu wpakowaliśmy się wszyscy do 
sali pewnego Gasthausu na biwaki, poprzysięga- 
jąc zemstę dla piątego szpitalu.

Maszerując ku naszemu celowi, — dłuższy 
czas zatrzymaliśmy się w W e r  t i n g e n. Mia
steczko ładne, kwatery wygodne, Ind przychylny, 
wszystko składało się, aby nam dłuższy tam po
byt uprzyjemnić, gdyby nie olbrzytńie, kolosalne 
nudy. Aby je trochę przerwać, pan B. pożyćzył 
gdzieś strzelbę, i nie spytawszy właściciela ziemi 
o pozwolenie, poszedł na polowanie i zabił trzy 
zające. Pomimo wielkiej łaskotliwości Niemców 
co do praw o polowaniu, byłaby się sprawa za
łagodziła pokojowo oddaniem zwierzyny i prze
prosinami ; pan B. jednak uczynić tego nie chciał, 
czem tak właściciela oburzył, że gdyby nie na
sze instancje, byłby miał o owe trzy zające pro
ces, a ten zredukowany do prostej kradzieży, 
bardzoby się smutno dla niego mógł zakończyć.

Przechody wojsk tutaj ogromne, ruch i ży
cie niewidziane może od założenia miasteczka, 
którego mieszkańcy nie mieli dotąd ani'jednego 
wojskowego kwaterunku. Może dla tego tak ser
decznie nas przyjmują. Inaczej się z nami działo 
w okolicach Wurzburga zniszczonych przemar
szami i kwaterunkami. Złowrogo tam spogląda
no na nas przez okna gdyśmy wchodzili, przyj
mowano niechętnie, żegnano radośnie. I nic dzi
wnego: kto raz widział pola tej okolicy, na któ
rych zboża stratowane lub z korzeniem wyrwane 
przpz związkowe armie, co sobie z niego biwakowe 
szałasy budowały, kto widział wsie, kawałka 
chleba i szklanki piwa pozbawione, chaty prze
pełnione żołnierstwem, biwakowe ognie z win
nych latorośli naniecone; kto widział jak związ
kowe wojska z pałaszem w ręka żądały nieraz 
mięsa lnb chleba, a z rewolwerem torowały so
bie drogę przez Wńrzburgśkle tłumy, — ten z 
pewnością dziwić się tej niechęci nie będzie.

(Dok. nast.)
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W iedeń <ł; 4. paźdzńńnika.
( F )  Pomimo najściślejszej tajemnicy, ja

ką sfery rządowe treść, listu carskiego osłaniają, 
zaczynają niektóre lakta rzucać promienie świa
tła w panującą ciemnicę. Faktem takim jest 
przedłużony pobyt hr. SamarokoWa we Wiedniu 
i odjazd jego na" dwói' carski do Liwadji w chwi 
li. kiedy odmowna odpowiedź Porty na propo
zycje pokojowe mocarstw europejskich oficjalnie 
do Wiednia nadeszła. Niech tam dzienniki plotą 
Co im się podoba, raź o zerwaniu zupełnem z 
Moskwą, to znowu o zupełnie zmienionej sytua
cji. naszem zdaniem dowodzą powyższe fakta 
bardzo jasno, że Austrja brnie dalej na drodze 
dwuznacznej i nieokreślonej polityki „od wypad
ku do wypadku". Odpowiedź ze strony austrjac- 
kiej dlatego się spóźniła, ponieważ oczekiwano 
nadejścia odpowiedzi tureckiej. Gdyby Austrja 
na propozycje moskiewskie miała rzeczywiście 
tak odmownie odpowiedzieć, jak to przed 
kilkoma już dniami prasa wiedeńska głosiła, tó 
zdaje nam się loicznem, ;że wyczekiwanie odpo
wiedzi byłoby zupełnie zbytecznem. Hr. Andras* 
sy niema odwagi zająć przeciwnego Moskwie 
stanowiska; potakiwać jej we Wszystkiem, wyda- 
je mu się przecie niebezpieczną grą, otóż w kło+ 
pocie czekał zbawienia z Konstantynopola, przy
puszczając, że rząd, turecki przyjmując propozycje 
mocarstw, wyrwie go z kłopotliwego położenia i 
umożliwi dalsze negocjacje, mające przywrócenie 
pokoju na celu. Tymczasem stało się inaczej. 
W skutek tego „zaprzyjaźnione usposobienie" 
wzięło górę i faktycznie z b l i ż y ł a  s ię  Au- 
s t r j a  znow u do M os.kwy (?) Konstatujemy 
stan obecnej chwili na podstawie bardzo wiaro- 
godnych informacyj. Jak  długo jednak przyjaźń 
trwać będzie — trudno przewidzieć, — jak ró- 
wnież trudno uwierzyć wersji, jakoby Austrja 
wspólnie z Moskwą miała przedsięwziąć oku
pację północnych prowincyj Turcji; to jednak 
jest pewne, że przy teraźniejszym stanie rzeczy 
zachowa Austrja ścisłą neutralność, na wypadek 
wojny moskiewsko-tureckiej.

Widocznie potracili mężowie stanu w Turcji 
głowę, jeśli przez swój upór ułatwiają powodze
nie intrygom moskiewskim. Nim jednak do tej 
ostateczności przyjdzie, będzie dyplomacja au- 
strjacka nadludzkie czyniła wysilenia medjacyjne, 
które, bardzo wątpimy, żeby skutek pomyślny 
odniosły. Opierając się na otrzymanych wska
zówkach od osób zupełnie wiarygodnych i mając 
wyżej przytoczone fakta, jakoteż i inne jeszcze 
okoliczności na uwadze, sądzimy, że śmiało po
dać możemy wiadomość jako autentyczną, iż od
p o w ie d ź  a u s t r j a c k a  n a  l i s t  c a r a  po
m y ś ln ie  d la  M oskw y w y p a d ła . Doniesie
nie nasze stoi w sprzeczności z tern, co tutej
sze dzienniki piszą, jednak spodziewamy się 
wkrótce, że fakta potwierdzą prawdziwość na
szej wersji.

Od dwóch dni bawi we Wiedniu aż sześciu 
jenerałów moskiewskich, którzy, jak się zdaje, 
mają zamiar, udania się, do Serbii. Prócz tych 
znajduje się tu przywieziony pod eskortą dzie
sięciu oficerów znany'petersburgski policmajster 
jen. Potapow, umieszczony w zakładzie warjatów 
dr. Leidesdorfa. Od lekarza, który najlepiej po- 
poinformowanym być powinien, otrzymujemy wia
domość, że stan umysłowy policmajstra jest nor
malny, i że tylko carska łaska w przystępie 
wściekłości, za jakie przewinienie nie umiemy 
powiedzieć, osądziła go warjatem, a ponieważ 
biały car jest nieomylny, więc Pętąpow musi być 
warjatem. (Wykolejenie pociągu dworskiego pod 
Żmirynką i guiew cara, który kazał go zdegra
dować i wysłać w Sybir, spowodować miały, iż 
Potapow oszalał; p. r.) Słabości umysłowe są bar 
dzo subtelnej natury, czasem potrzeba miesięcy, 
ażeby sprawdzić, czy pacjent jęst rzeczywiście 
cierpiący na umyśle. Przyszłość pokaże, jakiego 
rodzaju jest cierpienie osławionego szefa peters
burskiej policji.

Jak apostołowie wchodzą w liezbie dwuna
stu nowomianowani panowie do Izby wyższej; 
Prócz ministra Hofmana i prezydenta senatowe- 
go przy najwyższym trybunale, p. Napadiewicza, 
są wszyscy inni nic nieznaczące osobistości, któ
re niczem w ogóle, jak tylko uczuciem, cęntrali- 
stycznem, mieli dotychczas sposobność odszcze- 
gólnić się. Gabinet ks. Auersperga wzmacnia po
zycje ministeijalne wobec zbliżającej się kampa
nii ugodowej. Nur fest schieben uis Herrenhaus. 
a wszelka opozycja w Izbie poselskiej stanie się 
nieszkodliwą.

Na dzisiejszem posiedzeniu sekcji prawnieżej 
tutejszej Rady gminnej, odczyta! radny, dr. Berg, 
swój projekt petycji przeciwko ugodzie z Wę
grami. Pismo to odznacza się dość ostrą kryty
ką pobłażliwości austrjackiego ministerstwa.

B ukareszt d. 3. paździenika.

... Tutejsze dziennikarstwo notuje fakt zna
cznego oziębienia, a nawet naprężenia stosunków 
między rządem rumuńskim a W. Portą, i jako 
powód tego podaje sposób, w jaki gabinet księ
cia Karola miał odpowiedzieć w. wezyrowi na 
notyfikację tegoż o zmianie tronu, w Konstanty
nopolu. Pismo naszego ministra ma się rzeczy
wiście odznaczać pewnym tónem wyniosłym, ja
kiego dotąd nie używano W relacjach z dworem 
zwierzchniczym, i unikać przytem ostentacyjnie 
wyrazów hołdu, należnego nowemu padyszachowi. 
Fakt to na pozór drobnej wagi, cechuje jednakże 
usposobienie sfer rządowych w chwili równie kry
tycznej dla Turcji jak dla Rumunii. Na każdy 
sposób pośpieszono się w Bukareszcie z nadaniem 
temu usposobieniu takiego wyrazu, jakoby zupeł
ny upadek Turcji był już nietylko kwestją czasu, 
ale pewnikiem, zawisłym tylko od wystąpienia 
Rumunii na arenę toczących się wypadków. Lecz 
nietylko to uchybienie przeciw formom, będącym 
dotychczas w użyciu, ale bardziej może zacho
wanie się Rumunii wobec obu stron wojujących, 
spowodowało niechęć nad Bosforem, którą też 
ministrowie tńtecćy mieli wyraźnie dać uczuć re
prezentantowi tutejszemu w Konstantynopolu, je
nerałowi J. Ghice. Nieustające transporta mo
skiewskie przez Rumunie, o czem Turcja dokła
dnie zdaje się być poinformowaną, dostarczyły 
dostatecznych powodów do zarzutu, że rząd ks. 
Karola nietylko nie pomyślał o przestrzeganiu 
neutralności, ale że do złamania jej pomocną po
dał rękę.

Wobec takiego położenia rzeczy, a może w 
skutek opamiętania się, powziętego na naradach 
ministrów z księciem, miano za pośrednictwem 
tutejszego jeneralnego konsula przesłać przedsta
wienie i prośbę do rządu moskiewskiego, by, 
niechcąc zaprzestać przemarszu swych wojsk 
przez Rumunię, uskuteczniał go przynajmniej w 
sposób mniej demonstracyjny, jak dotąd. Obacży- 
my wkrótce, jaki będzie skutek tej prośby.

Ciekawe spotkanie miało tu miejsce przed 
kilkoma dniami między oddziałem moskiewskim, 
spieszącym na plac boju, a kilkoma oficerami, 
powracającymi właśnie z Serbii. Ci ostatni mieli 
tylko na pewien oznaczony czas, podobno na

sześć tygodni być zaangażowani; to też szczę 
śliwi, że się im udało uratować życie' które na
rażać b y l i  z m u s z e n i ,  oświadczyli wręcz 
swoim kolegom, że czeka jeh  mnóstwo rozczaro
wań wśród szeregów serbskich. Nowe zastępy 
mocno tem zostały zdetonowane; niemniej przeto 
poszły dalej, bo cofnąć się im nie wolno.

Dzisiejszym rannym pociągiem odjechało do 
Turn Seweryna 150 żołnierzy i podoficerów, O 
oficerów, 2 pułkowników i 1 jenerał. Tych osta
tnich odprowadził na dworzec kolei żelaznej 
pjerwsjsy sekretarz tutejszego konsulatu moskiew
skiego w towarzystwie dwóch członków serbsko- 
bnłgarskiego komitetu.

Dyslokacja wojsk rumuńskich już się rozpo
częła w kierunku Besarabii i Delty dnnaj- 
skiej pod Kifią. Druga dywizja terytorjal la, kon- 
systująca w Mołdawie, odebrała rozkaz trzymania 
się w pogotowiu do wymarszu ze zwykłych leż 
zimowych, a część trzeciej dywizji rozłożona już 
wzdłuż Dunaju w okolicach Beketu, Kałafatn i 
Turu Sewerynu; nadto odbywa się z wielkim 
pośpiechem rekrutacja przeznaczonego na rok 
bieżący koutyngensu. Miejsea corocznych jesien
nych ćwiczeń wojskowych dotąd nie oznaczono, 
Może być, że przypadkowo wypadnie takowe tak
że nad Dunajem!

Ze spraw wewnętrznych zapisuję jeszcze 
rozpisanie wyboru do senatu w 16 opróżnionych 
kolegiach. Rząd ubiega się wszełkiemi siłami i 
środkami o zwyeięztwo, zważywszy, źe na ogól: 
ną ilość senatorów w liczbie zaledwie 60 człon
ków, wynik obecnych wyborów może wywrzeć 
znaczny wpływ.

Wobec znanej taktyki p. Bratiana i jego 
stronnictwa, opozycja „białych" będzie prawdo
podobnie zmuszoną do kapitulacji.

Przegląd polityczny.
Austro-Węgry. D zienik Polaki pisze: Po

daliśmy bez uwag otrzymany z Cieszyna telegram 
o delegowaniu tamtejszego trybunału do przepro
wadzenia procesu wytoczonego naszemu redaktoro
wi odpowiedzialnemu, tudzież nąjarjnszowi Stiasne- 
mu w Białej, jako' -domniemanemu korespondentowi 
Dziennika  o oszczerstwo lub ewentualnie obrazę 
czci, rzekomo popełnioną na adwokatach bialskich 
panach Ehrler i Rosner. Delegacja ta wydała się 
nam bardzo niewłaściwą, i dlatego chcieliśmy do
piero po zasiągnięcin bliższych wiadomości, wypo 
wiedzieć swoje zapatrywanie na ten krok.

Dziś doszły nas bliższe szczegóły i rzecz się 
ma tak ;

Pp. Ehrler i Rosner niepewni swego, wnieśli 
prośbę do trybunału najwyższego o wydelegowanie 
sądu cieszyńskiego, a „przynajmniej- krakowskiego, 
podając za powód znaczne oddalenie Lwowa od 
Białej, tudzież okoliczność, źe stosunki i osoby bial 
skie we Lwowie nie są znane.

Trybunał najwyższy przyjął te względy jako 
usprawiedliwione i zarządził wymaganą delegację 

aus Opportunitatsgrunden“ (ze względów stoso-
wności).

Wyraz ten je s t bardzo często używany w ję 
zyku dyplomatycznym i parlamentarnym i dopuszcza 
różną interpretację. Co znaczy w danym wypadku 
naszym, to wyjaśniać zdaje się ustęp, zawarty 
prośbie Ehrlera, źe „zachodzą tu te stosunki, które 
w podobnym wypadku skłoniły trybunał najwyższy 
do delegacji sądu litomierzyckiegO (Leitmeritz) za
miast pragskiego."

Otóż wiemy, jakie to stosunki skłoniły trybu 
nał najwyższy do zarządzenia wspomnianej cq do
piero delegatury. Było to w czasie wyjątkowym^ 
kiedy w Czechach wrzała fto najwyższego stopnia 
posunięta walka prawno-państwowa, i kiedy na 
miętności narodowościowe w Pradze były tak roz
drażnione zaprowadzonym stanem wyjątkowym, Że 
mogła zachodzić obawa, iż przysięgli w Pradze nie 
zdołają bezstronnego i nieuprzedzonęgo wydać orze
czenia w procesach, powytaczanycli przez c. k. pro
kuratorię redaktorom pism czeskich, rozgorączko
wanych przeciwko Niemcom. Wówczas tedy proce- 
sa redaktorów. czeskich w Pradze odsyłano przed 
sądy przysięgłych w okolicach niemieckich kró
lestwa Czech.

W procesie naszym nie zachodzi ten powód 
żadną miarą. Nigdyśmy się nie unosili namiętnością 
antinarodową, szczególnie w sprawach bialskich, i 
z tego powodu byliśmy nawet narażeni na wielo
krotne publiczne zarzuty. Powtóre oskarżenie wnie
sione na adwokatów bialskich przez redakcję Dzien
nika Pulakiego api jednem słówkiem nie wznieca 
podejrzenia jakoby tam szło o kwestję narodowo
ściową. Zarzuty w ostatniem podaniu do p. ministra 
Glasera uczynione adwokatom bialskim dotyczą cał
kiem pospolitych nadużyć w urzędowaniu przy spra
wach czysto cywilnych. Pó trzecie : w Pradze wy- 
stępywał publiczny oskarżyciel, i sprawy były po
litycznej natury, chociaż i tam delegatura sądów z 
okolic niemieckich napotykała na ocenę bardzo po
dzieloną w zdaniach ludzi, którzy na wymiar spra
wiedliwości zapatrują się ze stanowiska konstytu
cyjnego ; w naszym procesie zaś, jakkolwiek mają
cym dla stosunków sądownictwa w Galicji wysoce 
pnblicżne znaczenie, to jednak pp. Ehrler i Rosner 
są zawsze tylko prywatnymi oskarżycielami, którzy 
ze stanowiska prostej słnsznośei powinni być ró
wnorzędnie traktowani z oskarżonymi, Po czwarte 
Oddalenie Białej od Lwowa jest mniejsze, niż Lwo
wa od Cieszyna, a źe Stosunki i osoby bialskie nie 
są znane we Lwowie, to przemawiałoby właśnie 
najbardziej przeciwko delegowaniu innych trybuna
łów, gdyż w takim razie usunięta jest wszelka mo
żność uprzedzenia. Sędzia, który potrzebuje pierwej 
znać osoby i stosunki wchodzące w proces, nie bę
dzie sędzią bezstronnym. Nie znajomość stosunków 
i osób powinna wpływać na orzeczenie sędziego, 
ale znajomość faktów, oparta na dowodach. Piąte : 
Trybunał najwyższy może ans Opportnnitatsgriinden 
delegować inne sądy, ale W tym razie większe pra
wo apelowania do w-ględów stosowności mają prze- 
dewszystkiem oskarżeni: raz dlatego, że po ich 
stronie jest reguła procedury, a ta reguła mówi, 
że oskarżony winien być postawiony przed swojego 
właściwego sędziego ; następnie co do przykładu z 
Czech, to sąd najwyższy nie delegował tam żadne
go trybunału po za granicami kraju koronnego, 
lecz trybunały jedynie w tymże samym kraju zo
stające, gdzie po czesku tak dobrze rozumiano jak  
w Pradze, i prawo obrony, przysługujące oskarźo 
nemu, nie mogło być uszczuplone, podczas kiedy tu 
w naszym procesie prawo to byłoby nie tylko na
rażone, ale może całkiem zniweczone, bo cieszyń
ska ława przysięgłych może być złożona z samych 
Niemców lnb Czechów, którzy nie zrozumieją ani 
wywodu oskarżonych, ani zeznań świadków, ani 
osnowy polskiej aktów śledczych.

To są daleko ważniejsze powody, dla których 
sądzimy, że mamy podstawę do obstawania pfzy 
naszein praw ie: być pociągniętymi przed kratki 
kompetentnego (z brzmienia ustawy) trybunału i 
tem więcej, że ława przysięgłych we Lwowie nie 
dała najmniejszego powoda do podejrzenia stronni
czości w sprawach prasowych i w danych razach 
bezwzględnie skazywała redaktorów w sprawach z 
inicjatywy prywatnej podnoszonych. Jesteśmy zre
sztą gotowi poddać się orzeczenia każdego trybu
nału w obrębie Galicji, nie wyjmując nawet Krako-

gdzie przy sprawie adwokatów i sędziów bial- j 
skich zaatakowaną była apelacja i nadprokuratorja,, 

oglibyśmy się słnsznie obawiać wpływów pewnej!
animozji.

Z argnmeuta p. Ebrlera i Rosnera o niezna- 
jumośei we Lwowie stosunków i ludzi bialskich wy
nika na odwrót, że „stosunki i ludzie bialscy wCIe- 
szyui ■ są im dobrze znani-; pojmujemy tedy, że pa

ty n  może bardzo zależeć na tem, i radziby, 
aby proces rozpoczęty był załatwiony „po znajo
mość#- dla nich, *ale zasada wymiaru sprawiedliwo
ści nie może pozwolić na takie zachcianki jednej
strony procesowej.

Chociaż dotąd nie ©trzymaliśmy urzędowego 
zawiadomienia o delegaturze trybunału cieszyńskie- 

to  jednak udajemy się równocześnie z przed
stawieniem do najwyższego trybunału o zmianę de
cyzji, gdyż jak wykazaliśmy, polega ona jedynie 
na mylnych powodach, jakie wymienili interesowani 
oskarżyciele, czepiający się kruczków adwokackich, 
Nakoniec zwracamy uwagę, że w tej sprawie ma 
także głos recenzyjny c. k. apelacja lwowska i 
krakowska, i trybunał najwyższy powiriienby za
sięgnąć ich zdania.

Z  t e a t r r i  w o j n y .
Nie otrzymaliśmy dotąd potwierdzenia roze

branej wczoraj przez nas pogłoski o ewakuacji 
DiuniszU. A chociaż w ogóle nie mamy żadnycli 
wiadomości z teatru wojny nad Morawą, brak 
jednak telegramów odnoszących się do tej spe
cjalnej sprawy, każę nam przypuszczać, iż mie
liśmy słuszność, szukając w rozpaczy i zwątpie
niu mieszkańców Belgradu przyczyny j j  powsta
nia. Bo przecież o tak ważnej operacji wojennej, 
operacji otwierającej Turkom na rożcież podwoje 
środkowej Serbii, nie byliby Turcy milczeli.

Korespondent Standardu przebywający w o- 
bozie tureckim, przesyła do swego dziennika 
dwie depesze, z 29. i z 30. z. m., uzupełniające 
podany przez nas opis operacyj wojennych, wy
konanych w tych dwóch dniach. Dlatego to po- 
dajemy je tutaj w przekładzie:

„Piątek d. 29. września.
Dzisiaj przejeżdżałem konno po pobojowisku i 

wszędzie widziałem ślady klęski zadanej wczo
raj Serbom. Czerniajew przystał na pierw
sze zawieszenie broni, bo miał widocznie zamiar 
zgromadzić wszystkie wojska z całego kraju w 
okolicy Deligradu i Aleksinaczu, aby następnie 
uderzyć z nienacka na armię turecką. To też 
udało mu się zebrać blisko 120.000 ludzi (cyfra 
ta wydaje się nam nieco przesadną) i 140 dział. 
Na lewem skrzydle swej armii pomiędzy Dra- 
szewaczem a Topolnicą (to znaczy w Bnimirze, 
p. r. G. N.) skupił on znaczne siły w’ celu nie
wątpliwie rozbicia dywizji Fazly baszy, odcięcia 
jej od Niszn i pchnięcia w’ góry Jastrzebackie, 
gdzie naturalnie łatwo byłoby zniszczyć każdy 
batalion oddzielnie. Jednakże waleczność piecho
ty tureckiej i korpusu haszybożuków, rozłożone
go w dolinie Morawy, zniszczyła plan Czernia- 
jewa. Serbowie zostali tak energicznie odparci, 
że nie mieli czasu zabrać ze sobą swych pole
głych i rannych.

Jeńcy serbscy utrzymują, że każdy batalion 
miał dwóch dowódców, Serba i Moskala, i że 
właśnie moskiewscy oficerowie batem pędzili żoł
nierzy serbskich do ognia. Straty Serbów obli
czają na 2000 ludzi. A pomimo, ze Turcy odnie
śli świetne zwycięstwo, nie śeigali jednak nie- 
przyjaciela, gdyż tlfreccy jenerałowie umieją sza
nować zawieszenie broni. Im dokładniej badam 
pobojowisko, tem bardziej przekonywam się jak 
wielką klęskę ponieśli Serbowie, szczególnie kie
dy ich Fazli i Abdil basza do rzeki wtłoczyli.

Sobota d. 30. września.
Dzisiaj o godz. 11 rano serbskie baterje, u- 

stawione na wzgórzach na zachód od Dinniskiej 
doliny, poczęły ostrzeliwać pozycje zajęte przez dy
wizję Snlejmana baszy, a równocześnie liczne kolu
mny piechoty wyruszyły od Krnszewaczu i natarły 
na tureckie awangardy i na lewe skrzydło dy
wizji Hafnza baszy, podczas gdy na jej prawe 
skrzydło uderzył silny oddział z Deligradu. Po 
drag’ej i krwawej walce atak serbski odparty 
z e r t iS t r a ty  nieprzyjaciela wynoszą blisko 1500 
ludzi. T we skrzydło Serbów posuwa się znowu 
ku Dr; .ewaczowi. Spodziewają się tu walnej 
bitwy.'

Jednakże tej walnej bitwy, przewidywanej 
przez korespondenta Standardu, widocznie nie 
było, bo otrzymana przez Nowa Preasę depesza 
z Niszu donosi, że od 1. do 3. hm. nie zaszła 
żadna zmiana na teatrze wojny. Przepraszamy, 
zaszła zmiana i to bardzo ważna, ale nie mili
tarna lecz polityczna. Oto donoszą z Belgradu, 
że na wniosek Czerniajewa z a p ro w a d z o n a  
z o s t a ł a  w s e r b s k ie j  a rm ii  m o s k ie w s k a  
k o m en d a . Więc moskiewscy żołnierze i ofice
rowie, moskiewska broń i amunicja, moskiewskie 
mundury i wreszcie moskiewska komenda!

A wrzekomi ochotnicy moskiewscy nadcią
gają ciągle do Belgradu. Z Paskan i Romania 
sygnalizują bezustannie ich przejazd. W niedzie
lę przejechało 400, w poniedziałek pospiesznym 
pociągiem 250, we wtorek w nocy 300, i tak 
dzień w dzień po parę kompanii, przejeżdża 
przez Rumunię i przejeżdżać będzie dopóty, aż 
imponująca armia moskiewska zbierze się nad 
Morawą.

Znacznie mnipj niż Serbję proteguje Moskwa 
Czarnogórę. Biedny ks. Nikita ciężkie teraz 
przebywa koleje losu. Opuszczony przez cara- 
batinszkę i podejrzywany przez panslawistów, 
musi teraz przeboleć awans swojego rywala i
znieść....  wspaniałomyślną opiekę Turcji. Donoszą
bowiem z Konstantynopola, że Porta ‘ uznając 
jego dobre chęci w utrzymaniu zawieszenia broni, 
w nagrodę tego zaproponowała mu na nieograni
czony czas zawieszenie to przedłużyć. Jednakże 
wczorajszy nasz telegram z Dubrownika donosi 
o małej utarczce Czarnogórców z tylnemi straża
mi Muktara baszy, i o zajęciu przez Czarnogór
ców wsi Jasen, Krawice, Dubocąne i Wrbno. 
Miejscowości te znajdują się pomiędzy Żaslapem 
a Trzebinią, nad Trzebinicą a jej dopływa
mi. — W ostatnich czasach pomiędzy Trzebinią 
a główną kwaterą Muktara baszy w Zaslapie" 
wzdłuż całej tej linji ustawione były cztery ba- 
taljouy redyfów w celu konwojowania transpor
tów żywności i pilnowania mostów, świeżo zbu
dowanych nad wezbraną obecnie Trzebinicą. 
Widocznie więc owe w telegramie wspomniane 
utarczki toczyły się z redyfami i miały na celu 
przerwanie komunikacji między Trzebinią a ar- 
mją Muktara baszy, co też "jak donosi telegram, 
powiodło się Czarnogórcom.

Zkądinnąd mamy także prawo przypuszczać, 
że z Mnktarem-baszą nie musi być dobrze. Po
twierdza to szczególnie korespondencja z Du
brownika do Pol. Corr., którą tu podajemy w 
streszczenia. Korespondent ten donosi naprzód, 
że niedawno żądał Muktar-basza posiłków z Kon
stantynopola, lecz pomimo, iż komisarz sułtański 
poparł to żądanie, jednakże z ministerjum wojny 
nadeszła odmowna odpowiedź. Wskutek tego wi
dział się Muktar-basza w konieczności użyć środ
ka nader ryzykownego.

Nad wąwozami, prowadzącemi od granicy 
serbskiej ku Czarnogórze, panują cztery małe 
stare warownie, zwane przez Tarków kulami; 
Kruszewer, Polimier, Prewier i Sntwzer. W wa
rowniach tych i pod niemi stało 4.UUÓ redifów, 
a zadanie ich było bardzo ważne, bo panowali 
nad przesmykiem przez góry prowadzącym z Ser
bii, do Czarnogóry. Otóż Muktar-basza ściągnął 
te 4.000 redifów do Hercegowiny. Z tą pomocą 
wojska tureckie pod rozporządzeniem lluktara 
liczą 15.0ÓO ludzi, a siłami temi spodziewa się 
nietylko odeprzeć czarnogórskie i iiercegowińskie 
oddziały, lesz nawet poigną&się głębiej w góry 
Czarne. Jednak wątpić można, czy zdoła to speł
nić. Liczniejsza daleko od czarnogórskiej artyle- 
rja turecka i lepsze karabiny, nie zapewniają 
bynajmniej Turkom przewagi w wojnie w górach 
i przy czarnogórskim sposobie walczenia. ĄJbó- 
wiem Czarhogórcy unikają boju ogniowego, i n- 
derzają wówczas, gdy mogą walczyć zbliska białą 
bronią. Jeżeli więc nie będzie przedłużone zawie
szenie walki, natenczas Muktar-basza znajdzie 
się w położenia nader przykrem. — wnioskuje 
ten korespondent. — Ale zawieszenie broni, jak 
się zdaje, przedłnżonem będzie, bo nie przypu
szczamy, aby ks. Nikita chciał oponować propo
zycjom tureckim. Zresztą wpadł on na tor tak 
tragicznego myślenia, że, jak donosi F,mdbl., za
pytywał poufnie rząd moskiewski, czy. wolno mu 
będzie w grudniu pod pretekssem odwiedzenia có
rek, paść do nóg cara-batiuszki.

goś więcej. Mam pewne powody do przypuszcze
nia, że list ten dlatego Wprost pisany ^był do 
cesarza, ponieważ zawiera rzeczy, które nie po
winny być znane szerszym kołom Po wyłuszeże- 
nin niebezpieczeństw, wypływających z obecnego 
położenia, i powołując się na dawne propozycje, 
które sądzi surowo„ proponuje Moskwa, aby po
łożyć koniec położenia, które może być zgubnem 
dla pokoju, europejskiego, bezpośrednią okupację 
Bnłgaiji przez armię swoją, a Bośnii i Hercego
winy przez austrjacką a w dodatku strzeżenie 
Bosforu przez floty obu mocarstw. Pierwszem 
następstwem tego krokn, byłoby według jej zda
nia przeszkodzenie dalszemr rozlewowi krwi. 
Okupacja zmusi powstańcze prowincje db przy
jęcia tych warunków, jakfe A *  ich korzyść po
stanowione zostaną, a 1 Wysokiej Porcie da 
tę w o l n o ś ć  d z i a ł a n i a , '  jakiej ona 
potrzebuje' do postawIenROjraruhRyw pokojo
wych i zapewni jej niepodległość działania, u- 
walniając ją od nacisku muzułmańskich podda
nych. ;Lat)vo pojąć, że propozycje te zrobiły głę- 
bokić'wrażenie na mocarstwami, a'tak śilnem by
ło to pierwsze wrażenie, że w jednej z grzędo
wych. not wysłanych w tej sprawie, nazwane 
zostały „wezwaniem lekceważącem" (Zuruci- 
setzunń). Za poradą jednego z mocarstw posta
nowiono «w sprawie tej ścisłe zachowywać mil
czenie, tak, że ogół dowiedziałby się o kroku 
tym dopiero wtedy, jeżeliby Moskwa usłuchawszy 
rozsądku przekonała się o ile propozycja taka w 
zupełności przeczy jej dawnemu zachowaniu się 
i jej dawnym 'oświadczeniom."

Tymczasem z Paryża nadesłano następującą 
depeszę z d..3. b. m.: „Ks Decazes zawiadomił 
dziś Radę ministrów o odrzuconej odpowiedzi 
Porty i mniemał, że mocarstwa muszą swoje 
przyszłe postanowienie oprzeć na liście cara do 
cesarza austrjackiego. Izby zapewne odrzucą 
bezwarunkowo żądanie uczestniczenia floty fran
cuskiej w zajęciu Bosforu."

Ze wszystkiego jednak, co powyżej mówi
liśmy, wynikałoby, że podana w telegramie pa
ryskim wiaddiność jest co najmniej przedwczesną, 
chociaż końcowy ustęp onego może mieć wiele 
prawdopódobieństwa za sobą pod jednym zwła
szcza względem. Rząd francuzki może porówno 
z Anglią uznawać potrzebę i konieczność wspól
nego wystąpienia całej Europy w Konstantyno
polu, ale może niepodzielać zdania co do formy, 
w jakiej to wspólne wystąpienie miałoby się do
konać. Jakoż skuteczność demonstracji zjedno
czonej floty państw w Konstantynopolu jest bar
dzo problematyczną. Już dziś świat muzułmański 
grozi, że bezwarunkowo nie odemknie Dardane- 
lów dla żadnego statku wojennego, pod czyjąkoł- 
wiekbądź on flagą płynął, i wejścia bronić bę
dzie do ostatka. Gdyby zaś flotą, wdarła się 
przemocą, to sułtan przeniesie się do Adrjąuo- 
pola, rozwinąwszy zieloną chorągiew proroka, a 
mocarstwa mieć będą do czynienia z rewolucją 
Indową w Stambnle. Zaprawdę groźba ta stra
szniejsza od tej, której używa rząd moskiewski, 
powołując się na wzburzone namiętności podwła
dnego mu ludu moskiewskiego.

Z lwowskiej Kady miejskiej.
Posiedzenie z dnia 5. b. m., początek o go

dzinie 7ej, przewodniczy p. burmistrz, dr. Jasiński.
Został odczytany wniosek dr. Ł u b i e ń s k i e -  

g o i towarzyszy w sprawie lwowskiego Towarzy
stwa ochotuiczej straży ogniowej. Treit jego na
stępująca: Od lat dziewięciu Towarzystwo ochotni
czej straży ogniowej złożyło już wielokrotnie do
wody pożyteczności swojej dla miasta. Korpus stra
ży, utrzymywany jego staraniem przy każdym sy
gnalizowanym pożarze staje do służby pomocniczej 
pod komendą naczelnika straży miejskiąj, zaopa
trzony we własne przybory; członkowie korpusu 
narażają więc swe życie i mienie prywatne, a To
warzystwo strażackie za usługę tę z kasy miej
skiej pobiera po 50 eentów na każJego członka 
czynnego przy pożarze t. j .  pobiera taką samą na- 
lezytość, jaką dawniej kasa miejska płaciła pierw
szemu lepszemu wyrobnikowi, który z gołemi rękami 
przychodził do pożaru. W budżecie miejskim coro
cznie się umieszcza dla korpusu ochotniczej straży 
ogniowej kwota 500 zł., k tó ta  to suma nigdy uje 
bywa wyczerpaną. Z tych to względów wniosko
dawcy proszą, ażeby Rada miejska uchwaliła: 1) 
z wyznaczonej budżetem na rok 1876 kwoty 500 
zł. wypłacić Towkrzystwu ©ohotniczej straży ognio
wej całą resztę, która pozostaje jeszcze po uisz- 
czomy wypłacie najeżytości ea pożary tegoroczne ; 
2) na przyszłość znieść 50-centowe wynagrodzenie’ 
opłacane dotąd Towarzystwu za udział jego człon
ków przy pożarach, a natomiast wyznaczać coro
cznie budżetem 600 zł. dla tegoż Towarzystwa i 
wypłacać tę kwotę ratami kwartalnemi po 150 zł. 
z dołu; 3) co roku na opał lokalu ochotniczej s tra 
ży ogniowej z lasów miejskich wydawać bezpłatnie 
4 metryczne sągi drzewa opałowego tej samej ja 
kości, jaką otrzymują inne zakłady w tej mierze 
przez miasto subwencjonowane; 4) Magistratowi 
polecić, aby z porozumieniem z sekcją bezpieczeń
stwa i z wydziałem Towarzystwa straży ochotni
czej, służbę tejże przy pożarach, tudzież wzajemny 
stosunek straży ochotniczej z miejską w stalę ó 
kreślone ujął normy, odpowiednio do potrzeb. Wnio
sek ten zasługuje na zupełne uwzględnienie, ponie
waż usługi, okazywane przez Towarzystwo straży 
ochotniczej ogniowej przy pożarach, są dostatecznie 
wszystkim wiadome.

Ponieważ w szkole Św. Marji Magdaleny oka
zuje się brak miejsca, przeto uchwalono wynająć 
od p. Sikorowej jeden pokój za 200 zł. rocznie."

Zapadła druga uchwała w sprawie sprzedaży 
gruntów Dworzyska, w Podborcach położonych, do 
funduszu kalek św. Łazarza należących.

Sprawa zaprowadzenia kagańców na psy, która 
już od pół roku agituje umysły w naszem mieście, 
wywołała bardzo ożywioną dyskusję. Jak  wiadomo, 
już była przed pół rokiem zapadła uchwała, naka
zująca zaprowadzenie kagańców. W  skutek atoli 
agitacji, jaka powstała była w mieście, Rada miej
ska na posiedzenia 1. lipca odroczyła powyższą 
uchwałę. Wypadki jednak wścieklizny, jakie się po
jawiły w tym roku od pokąsania psów, zmusiły p. 
prezydenta do podjęcia na nowo te j sprawy i zwo
łania ankiety, złożonej z pp. dr. Janoty, SchMfnera, 
Kubickiego, prezydenta Krechowieckiego, Romaszka- 
na, lekarzy miejskich i pp. drów Karcza i W ołka, 
z Rady miejskiej. Po przeprowadzeniu obszernej 
dyskusji, większością głosów zostały postawione 
wnioski, które następnie polecone przez sekcję, po
zyskały znaczną większość głosujących w Radzie 
miejskiej (nadmienić należy, że w ankiecie mniej
szość fachowych ludzi była innego zdania, i opinia 
ankiety nie jest opinią fachowych —  przyp. red.). 
Sprawozdawcą był dr. W o łe k .  Główniejszą przy
czyną wścieklizny pomiędzy psami je s t ogromna 
dysproporcja płci, jaka panuje w mieście. Jedna śh- 
ka przypada na 50 samców. Z t̂ -go powodu w cza
sie gnania się powstają zażarte walki, psy rozna- 
miętniają się do najwyższego stopnia i kąsają. Ka
gańce zaprowadzone staną na przeszkodzie wal
kom, a co ważniejsza przeszkadzają kąsaniu ludzi 
i czynią ostrożniejszymi przechodniów w stosunku 
do psów, wałęsających się bez kagańców. W  celu 
zaś zmniejszenia w ogóle liczby psów a w szezo-

Sprawa wschodnia.
Wspomniany we wczorajszych depeszach ar

tykuł Fremd nblattu mamy przed sobą w całej o- 
snowie. Może on być uważany za wyraz dzisiej
szych usposobień decydujących sfer w Wiedniu 
W skutek odmownej odpowiedzi Porty rząd au
striacki uważa medjację za rozbitą a z nią ak
cję dyplomatyczną za skończoną. Z takiego za 
łożenia wychodzi półarzędowy organ wiedeński, 
ażeby uzasadnić konieczność przystąpienia do 
akcji czynnej. Wiemy już, że najhliższem następ
stwem tej akcji ma być wspólna demonstracja 
floty mocarstw pod Konstantynopolem. Ciekawy 
to proceder, jakiego używa Fremdenblatt dla o- 
słonięcia swych argumentów. Rząd cesarski — 
powiada on — nie może już teraz żadnej przy
wiązywać wagi do możliwych kontr-propozycji, z 
jakiemi Porta chciałahy znów debiutować w 
przedmiocie reform. A dla czego ? Fremdenblatt 
nie mówi wyraźnie o tem, jakoby życzeniem by
ło Austrji napierać na Portę o te same rękojmie, 
jakich domaga się Moskwa, lecz ogranicza się 
na tem tylko, aby tylko ogólnikami wykazać ca
łą winę Porty z rozbicia akcji dyplomatycznej. 
Po stronie Serbii nie widzi on żadnej winy, ow
szem stanowczo zapewnia, że wszelkie przeszko
dy stawiane przywrócenia pokoju wyszły „nie 
od Serbii."

Jest to mowa w zupełności zgodna z tą, 
jakiej używa gabinet petersburgski. Harmonja 
więc poglądów jest tak uderzającą, że każdy 
miałby prawo spodziewać się takiej samej zgo
dności wr koniecznych następstwach z niej pły
nących, czyli innemi słowy, że ponieważ na przy
czyny obecnej sytuacji zgadza się gabinet wie
deński z petersburgskim, więc zgodzić się powi
nien i na te środki, jakie podają w Petersburgu. 
Tak jednak nie jest. J^nnłaeńólatł wyprowadza 
wnioski, na któro by się- tt petrnaicin nif> pisano 
nad Newą. List carski proponuje wrspólnictwo 
dwóch mocarstw w celu natychmiastowego obsa
dzenia prowincji słowiańskich wojskami hioskiew 
skiemi i austrjackremi, organ z-iś wiedeński 
zręcznie wyprowadza wniosfek, iż celem poskro
mienia Turcji, trzeba apelować do Całej Europy. 
Nie mamy bezpośrednich faktów, z któfiych by 
się wyciągnąć dało to lub owo zdanie o stano
wisku gabinetów berlińskiego i angielskiego 
względem sytuacji wytworzonej ostatnim krokiem 
hr. Andrassego, ale są pośrednie wskazówki o 
ich polityce.

Times ogłasza dwa listy, jeden z Berlina, 
drugi z Paryża. Pierwszy wynurza zapatrywanie 
sfer berlińskich, drugi francuskich, które jak ze 
wszystkiego widać, podziela gabinet Disraelego. 
W Berlinie są za okupacją moskiewską i starają 
się przekonać Europę, że ta okupacja nie pocią
gnie za sobą wojny europejskiej. W Paryżu, a 
pośrednio w Londynie, chętnie natomiast przyj- 
iną propozycje austrjackie współdziałania całej 
Europy celem izolowania Moskwy. Stoimy więc 
dziś znów wobec kwestji, czy przymusowe przy
mierze trójcesarskie, czy cała Europa ma decy
dować o sprawie wschodniej. Podajemy wzmian
kowane listy w całej osnowie.

Korespondent berliński Timesa pisze:
„W liście swym do cesarza austijackiego, 

car zgadza Śię na angielski program pokojowy, 
ale życzy sobie, aby Bośnia i Hercegowina o- 
trzymały nieco obszerniejszy samorząd. Aby 'osią-i 
gnąć cel ten, proponuje, jak mówią, car wspólną 
okupację powstańczych prowincyj. Bnłgarja mia
łaby być zajęta przez moskiewskie, Bośnia i Her
cegowina przez austrjackie wojska. Wspólna ta 
okupacja ma służyć do tego, by w reformach Por
ty przeprowadzić się mających w prowincjach 
chrześciańskich interpretacja moskiewska wyrazu 
„samorząd" znalazła swoje miejsce. Ważny ten 
krok spowodowała, zdaje się, najnowsza opozy
cja Austrji przeciw Słowianom. Co do Serbii, 
miałaby ona zatrzymać swą dotychczasową nie
podległość pod gwarancją Moskwy. Odpowiedź 
cesarza austrjackiego pojawi się prawdopodobnie 
w niedzielę. List cara w kołach politycznych 
głębokie zrobił wrażenie. Pomimo tego ważnego 
kroku, jaki uczyniła Moskwa, ogólne niemal pa
nuje przekonańfe, że Moskwa wojny sobie nie ży
czy, i z pewnością nie byłaby proponowała na 
wet obsadzenia prowincji, gdyby doświadczenia 
ostatnich miesięcy nie ożywiły nadziei, iż okupa
cja nawet sama nie wywoła konfliktu w Euro
pie. Odpowiedź austrjacka odeszle prawdopodo
bnie kwestję okupacji wojskowej do rozstrzy
gnięcia mocarstw, podpisanych na traktacie pa- 
ryzkim."

W tym samym przedmiocie pisze korespon
dent paryzki Timesa co następuje:

„Według wiadomości, którym zupełną dać 
wiarę ważne mam powody, propozycje, postawio
ne w liście cara do cesarza austrjackiego, n ie  
d o t y c z ą  w y ł ą c z n i e  s a m e j  A u s t r j i .  
Pewnem jest, że otrzymano je zarówno w Rzy
mie, a to dowodzi, że musiano ich udzielić wszyst
kim mocarstwom interesowanym, z wyjątkiem na
turalnie Turcji.

Car przedkładając je wszystkim mocarstwom, 
obznajomił z niemi cesarza austrjackiego wła- 
snoręcznem pismem, bo widocznie zależy na tem 
wiele Moskwie, aby zaangażować Anstrję do 
wspólnego' działania, łub co najmniej na każdy 
sposób dowiedzieć się o zapatrywaniu i zachowa
niu Austrji wobec tego nowego kroku, który 
Moskwa uczynić zamierza. Dziś mogę nieeo 
szczegółowiej zawiadomić was o tych propozy
cjach, ale jakkolwiek pewny jestem, że list cara 
zawiera wszystko to, co podać zamyślam, nie 
wiem czyli oprócz tego nie zawiera jeszcze cze



gólńości dysproporcji płci, należy podnieść podatek 
na oamcyw a na snki ustanowić mniejszą opłatę.

ć W dyskusji brali udział : przeciw wnioskom 
sekcji —  pp. N i e m c z  y n o w s k i , K u 1 c z y ek i 
i dr. M a 11 y , za wnioskami sekcji przemawiali 
pp. P i ą t k o w s k i ,  D ą b r o w s k i ,  dr. M i 11 e- 
r e t  i dr. O p o l s k i .  Wnioski uchwalone są na
stępujące: 1) psy na łańcuchach w donm trzymane, 
wolne są od podatku i kagańców ; 2) wszystkim 
właścicielom psów polecić, ażeby przy wypuszcza
niu psów na ulicę, wkładali na nie kagańce, albo 
ażeby prowadzili je  na sznurku mającym półtora 
m etra długości; 3) naznaczjrć podatek na samców 
5 zł.; 4) na samice 1 zł.; 5) wydać treściwą i po
pularną informację co do hodowania i obchodzenia 
się z psami; 6) uczynić przedstawienie do namie
stnictwa, ażeby dawano asystencję policyjną opraw
com przy łapaniu psów na przedmieściach miejskich. 
Ostatni wniosek został wywołany tą  okolicznością, 
że policja, gdy m agistrat żądał od niej asystencji 
dla sprawców wyłapujących psy, które przybiegły 
z okolicznych wsi, odmowną dała odpowiedź. Psy 
jednak, przybiegające do miasta z okolic, przyczy
niają się w znacznej mierze do powiększenia liczby 
przypadków pokąsania ludzi. Uchwała powyższa 
Rady miejskiej jes t obowiązującą dla wszystkich 
właścicieli psów w mieście, po ośmiu dniach od 5. 
października.

Przyzwolono dodatkowy kredyt : 1) dla komi
sji dóbr na koszta komisyjne 150 zł. ; 2) dla ko
misji czyszczenia miasta 4500 zł. i na sporządze
nie aktów wyborczych 600 zł.

Na ulicy Teatyńskiej ma być wybudowany ka
nał z trąb drewnianych. Kanał ten będzie miał dłu
gości 109 sążni. Obliczono, że kosztować będzie 
1491 zł. Niektórzy właściciele kamienic dają 918 
z ł . ; należy jeszcze, ażeby Rada miejska przyzwo
liła  na kredyt 573 zł., które to pieniądze nastę
pnie zostaną ściągnięte od właścicieli ni. Teatyń 
skiej. Rada miejska przyzwala na ten kredyt.

Dalej nastąpiło poufne posiedzenie.

Z Izby sądowej.
Tarnów 27. września. 

(Ciąg dalszy.)

Następnie przystąpiono do przesłuchania świad
ków.

Ponieważ sprawozdanie szczegółowe z dni dzie
więciu rozprawy i zeznań kilkunastu świadków zbyt 
byłoby obszerne, przeto niechcąc nudzić, przywie
dziemy w skróceniu zeznania świadków.

Co do pierwszego punktu oskarżenia zawezwa
no świadków: L. Kozia, prymarjusza i kasjera szpi
talnego, pp. Antoniego Tenczyna, aptekarza, W il
helma Pełza, Dawida Hochsteina dostawców, i 
Ignacego Rottingera piekarza, a w miejsce nieobe
cnego Balsama Pinkasa, odczytano tegoż zeznania. 
Dr. Kozel zeznał, że dnia 28. sierpnia 1874 w 
obec straży więziennej dozorującej Brzozowskiego, 
wypłacał na podstawie likwidacji dokonywanej przez 
obwinionego z nadesłanych z W ydziału krajowego 
6000 zł. dłużne powyższym dostawcom naleźytości. 
Brzozowski przy tej okazji, zataiwszy przed nim 
okoliczność, iż dostawcom Pelzowi, Hochsteinowi i 
Rottingerowi poprzód jnż w lutym i czerwcu 1874 
zaliczki na ich naleźytości wypłacone zostały, mia
nowicie : pierwszemu 200 złr., drugiemu 350 złr. 
a ostatniemu 150 złr., razem 700 złr., likwidował 
do wypłaty całą należytość każdego, bez po
trącenia powyższych zaliczek, wskutek czego dr. 
Kozel zalikwidowaną całą należytość dla każdego 
dostawcy Brzozowskiemu w celu przeliczenia gotów
ki wręczał, ten zaś stronom oddawał, gdy tymcza
sem świadek odwrócony od Brzozowskiego wypłaty 
w swej strazzy zapisywał.

Świadkowie Antoni Tenczyn, Hochstein, Pelz 
i Riittinger stwierdzili w zupełności zeznania dr. 
Kozia, z tern atoli wyjaśnieniem, że po odebraniu 
całkowitych naleźytości od dr. Kozia, Brzozowski 
w miarę zaliczek każdemu z osobna odpowiednią 
kwotę odciągał i takową pod książkę na stolę le
żącą chował, szczególnie zatwierdził tę okoliczność 
z eałą stanowczością p. Tenczyn z dodatkiem, iż 
się z boku temu przypatrywał, śledząc każdy rnph 
Brzozowskiego.

|  Ci sami świadkowie zeznali, że Brzozowski wy
płacając im ich należytość, zawiadomił ich, że wsku
tek  polecenia Wydziału krajowego (jak się później 
dowiedzieli w sposób oszukańczy, gdyż Wydział 
krajowy nic podobnego nie polecał) n.usi każdy z 
nich opuścić 1O’/O z ich naleźytości, na co wszyscy 
z wyjątkiem Tenczyna i Pełza przystali, a gdy 
ostatni protestował i odciągnąć sobie nie pozwolił, 
szepnął mu na ucho Brzozowski: „psujesz mi pan 
interes?

P. Prokurator wyjaśniając powyższy fakt, zwró
cił uwagę na wyrafinowanie Brzozowskiego, jakoby 
tenże przy sposobności powyższych wypłat dlatego 
dr. Kozłowi obliczać i potrącać kazał owe 10%, 
aby przez to odwrócić tegoż uwagę od eskamoto- 
wania przez siebie wspomnianych zaliczek.

Brzozowski w obronie swej co do tego punktu 
oskarżenia twierdził przedewszystkiem, że zarzu
conej mu zbrodni przywłaszczenia sobie owych 700 
zł. nie popełnił, albowiem ściągnięte od dostawców 
zaliczki napowrót p. dr. Kozłowi wręczył, a jeżeli 
tego świadkowie nie widzieli, to przecież ztąd nie 
wynika, aby kwoty tej później w nieobecności świad
ków p. Kozłowi zwrócić nie miał.

Obrońca dr. Braun zaś zbijał zeznania świad
ków argumentami, że przecież Brzozowski pienię
dzy tych n i e  z j a d ł ,  albowiem przy wypłacie byli 
obecni dozorcy więzień, musieliby to więc widzieć, 
a zresztą gdyby pieniądze te był sobie zatrzymał, 
to przecież mnsianoby je  w kryminale przy rewizji 
osobistej znaleść i odebrać, czego atoli nie uczy
niono.

Mimo tych zaprzeczeń nie mógł obwiniony u- 
dowodnie swej niewinności, tembardziej, że i rze 
czoznawcy rachunkowi zaprzysiężeni pp. Dewechy i 
Tumidajski dowiedli rachunkowo przywłaszczenia 
sobie przez Brzozowskiego tej kwoty. Co do pnn 
ktu drugiego zawartego w oskarżeniu udowodnili 
rzeczoznawcy rachunkowi, że Brzozowski, aby po 
branie zaliezek na potoczne wydatki zataić, do 
dzienników kasowych znacznie później ryczałtowo 
przez siebie sporządzonych, wprowadził przychody 
i rozchody zmyślone, fikcyjne, i tym sposobem wy
kazać się starał, że kasa szpitalna gotówkę swa 
wydała i że on z tej gotówki żadnej osobistej ko
rzyści nie miał, a więc wobec dzienników kaso
wych zarzut przenie wierzenia na nim ciążyć nie 
może.

Zamiar ten atoli nie udał się Brzozowskiemu, 
albowiem zaprzysiężeni rzeczoznawcy pisma stwier
dzili stanowczo, że kwit pokrywający wydatek na 
drzewo w kwocie 575 zł. nosił na sobie znamię 
innego artykułu dziennika z czasów jeszcze Maci/ 
nickiegó, że artykuł ten podskrobany , a na jego 
miejsce ręką Brzozowskiego inny z jego własnego 
dziennika położony został. W zupełnie podobny 
sposób sfingował kwotę rozchodu 150 zł. za lego
miny przez podskrobanie liczby rokn.

Dalej okazało się z zeznania świadków mał
żonków Zimmermanów, że kwit ich na kwotę 26 
zł. 25 c. Brzozowski przez podpisanie Zimmerma- 
nowej sfałszował, jak również sfałszował kwit 
dinrni8ty szpitalnego Kleina na pensję miesięczną 
w kwocie 25 zł., której tenże nie odebrał ani ode
brać nie mógł, bo w miesiącu odnośnym Klein 
jeszcze w kancelarji szpitalnej nie był.

Stwierdzenie rzeczoznawców rachunkowych o- 
kazało, Że Brzozowski dla tego fingował przycho
dy, aby wyrównać rozchody daleko wyższe pokry
wane fałszywemi kwitami.

Co do punktu 3o oskarżeuia zestawiono przez 
rzeczoznawców, rachunkowych dowód z dzienników 
Kotlarskiego i Machnickiego, że Dawidowi Hochstei
nowi wypłaconą została w r. 1872 przez Machnic
kiego na ręce Brzozowskiego kwota 183 zf. 55 ct. 
za legominy. Zaprzysiężone zeznanie Hochsteina 
stwierdziło, że kwoty owej Hochstein nie otrzymał, 
lecz ją  Brzozowski sobie przywłaszczył, że Brzo
zowski będąc zmuszonym kwotę tę Hochsteinowi 
zwrócić, uzyskał za pomocą kwitów i asyguat wy
kradzionych z aktów Machnickiego na powyższą 
zapłatę — pożyczkę w kwocie 100 zł w banku 
zastawniczym, którą Hochsteinowi wręczył. Gdy 
zaś przyszedł czas oddania tej pożyczki, zamieścił 
na wykradzionych i zaspokojonych asygnatach uwa
gę, że należytość na takowych uwidoczniona, Hoch
steinowi jeszcze wypłaconą nie została i na pod
stawie tej fałszywej uwagi, wyłudził od komisji 
szpitalnej upoważnienie do wypłaty takowej z kasy 
szpitalnej, w skutek czego z tejże kasy kwotę tę 
podniósł, pożyczkę bankowi w kwoe e 100 zł. spła
cił, resztę zaś 83 zł. 55 ct. jako resztującą nale
żytość Hochsteinowi zwrócił. W ten więc sposób 
otrzymał Hochstein raz jeden swą należytość, kasa 
szpitalna wypłacała ją  dwa razy, a Brzozowski je  
dnę taką kwotę sobie przywłaszczył.

Zarzut ten odpierał Brzozowski twierdzeniem, 
że Hochstein w jednym i tym samym czasie dosta
wił dwa razy taką ilość legominy i za taką sarną 
kwotę, co jednak w skutek zeznań Hochsteina i 
przez zestawienie dowodó-w na dostarczone i spo- 
trzebowane legominy, wcale się nie sprawdziło.

W końcu co do punktu 4go oskarżenia skon
statowano przez zaprzysiężone zeznania Ferdynanda 
Koszackiego obecnego zarządcę szpitala, Karola 
Grabowicza, byłego lekarza szpitalnego i Wacława 
Borysika, byłego pisarza szpitalnego, wreszcie przez 
rrzeczozuawców, pp. Gabryelskiego i Strokę, że

Brzozowski sfałszował tak zwane nagłówki chorych 
przez pomnożenie liczby dni pielęgnacyjnych i pod
wyższenie przypadających za tychże naleźytości o 
kwotę 378 zł. 85 ct., że na podstawie tych sfał
szowanych nagłówków, sformułowmue zostały fał
szywe wykazy kosztów kuracyjnych i' przedłożone 
Wydziałowi krajowemu i że takowe udokumento
wane zostały również sfałszowanemi przez Brzo
zowskiego kartami przyjęcia i uwolnienia chorych, 
w skutek czego W ydział krajowy w błąd wpro
wadzony o 378 zł. 85 ct. więcej jak się należało 
do wypłaty asyguował. Czynem tym poszkodowa
ny został fundusz krajowy, a w połowie i gmina 
miasta Tarnowa.

W ciągu rozprawy wywiązały się jeszcze i inne 
nieprawidłowości rachunkowe, wobec których p. 
Berner zaprzysiężónem zeznaniem wyświecił, że w 
marcu 1873 skontrując kasę szpitalną napotkał 
nieprawidłowości kasowe i brak dokumentów na 
rozchody, w skutek czego wytknął Brzozowskiemu 
te braki i że tenże Brzozowski oddaliwszy się na 
chwilę przyniósł mu świeżo napisany i co do pod
pisu swą ręką sfałszowany kwit na dowód wydat
ku, p. Berner atoli nie wykończył tej czynności, 
gdyż mnsiał ustąpić miej zesłanemu, przez Wy
dział krajowy p. Stronnerowi, przekazał jednakże 
odchodząc usterki powyższe komisji do tego szkon- 
tra  wydelegowanej, z którą później p. Stronner 
urzędował.

Ciąg dal. nast.)

Lwów, z Izby handlo
wej d. 6. października. 
Z Akcje za sztukę.

(bez kupona bieżącego.) 
Kolej gal. Kar. Lud.

„ Lwów.-Czerń.-Jassi 
Banku bip. gal. po 200 zi 
Banku kred. gal. po 200 rf. 

11. Listy zast. za 100 zl. 
(bez kupona bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a
,  „ „ 4 pr. w. a
„ „ „ 5  pr. okres

Banku kip. gal. 6 pr.
Gal. saki. kred, włość. 6 pi

W. a . ........................
I I I .  Listy dłużne 

ea 100 zl.
Ogól. roi. kred. zakł. d)

Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat .

Tow. kred. miej. 6 pr. w a 
IV . Obligi za 100 z ł  
lndomnizacyjne galic.
Poi. kraj. «r. 1873 po 6 pr 
Ix>sy miasta Krakowa

„ a Stanisławo w;
V. Monety.

Dukat holenderski , , 
Dukat cesarski . . . .  
Napoleondor . . . .

, płacą| żąda. I I płacą| żąd

i  srebiRubel rosyjski 
Rubel j r —'—
Pruskie 
100 Marek niemieckich
Srebro . .....................
Kupony w srebrze . .

Wiedeń, 4. paźdz 
Powszechny d ług pań 

stwa (za 100 zł.) 
Rent, anstr. w bankn. 5 pr 

» a w sreb. 5 .  
1839 całe losy (m. k. 

S a 1839 */, losu ,  
g - 5  1854 po 250 zŁ 4 pr 

1860 „ 500 zł. W.a. 5 ,  
5-g 1860 a 100 s ,  ,

1864 ,100  ,  ,  ’
ListyzaaLdwa.po 120 5 ,
Oblig. indem. (100 zł.)

G a licy jsk ie .....................
Bukowińskie . . . .  
Inne publiczne pożycz. 
Węgier, poi kol. po 3 20 zł. 

fcproc.

irny

78 75 
85 60 
89 25

94 25

Akcje bankowe. 
do-anstr. po 200 zł. 126 

Bodencred. au. 200 zł.
Zakł. kr. dla han. i przem 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk. u. aust. po 50 
Franco - anstr. po 100 zł. — 
Franco - węgier. po 200 z l  
Gal. bank. bip. po 200 zl 
Gal. bank dla hand. i przem

po 200 złr....................
lal. zakł. kr. ziem, po 200 zł. 
llenten bank po 160 zł. 
Banka nar. anstr. po 600zŁ 
Banku pow.aost. po 200 zł 
Jnionbank po 140 zł. 
Tereinsbank po 100 
‘Zerkehrsb. po w. po 140 zł 
Wied. bankver. po 103 zl

51 40
121 50 
HO -

586  
5 91 
9 92 

10 10 |

Albrechta po 200 zł. . 
Alfbldzkiej po 200 zł. sreb. 
bniestrzaóskiej
Elżbiety n ___
Ferdynanda póln. po 1000 

Prane. Józ. po 200 zł.
Kol. Ł

zł. m. k.
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. SzL (cent) po 201' 
Aust pół. zach. po 200 zŁ ar 

„ ,  lit. B. po200zł.sr.
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. ar. 
Staatseiab. Ges. 200 zł. w. a. 
SOdbabn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 z l 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód. -  

200 zł. sr. . . . 
Węg. wach. (Ostb.) po 260 
Węg. zach. (Westb.)

200 zł. w. a. . , .

kowie przy komendzie rezerwy pułku nr. 40 ; dr. 
Adolf Goldhaber z tego samego szpitalu przy pułku 
ułanów nr. 1 3 ; dr. Leo Kofler, ze szpitalu nr. 2 
we Wiedniu przy szpitalu nr. 15 w Krakowie i dr. 
Ludwik KI a ar ze szpitala nr. 14 we Lwowie przy 
pułku piech. nr. 58. Wreszcie lekarzem asystentem 
rezerwy mianowany ochotnik jednoroczny dr. Her
mann Reiss przy szpitalu nr. 14 we Lwowie.

— Ogłoszenie. Otwarcie nowego kursu w ga
licyjskiej krajowej szkole gospodarstwa lasowego 
nastąpi dnia 14. października 1876.

Warunki przyjęcia uczniów są następujące :
a) ukończenie roku 17go ;
b) przynajmniej jednoletnie zajęcie praktyczne, 

leśnictwie;
c) wykazanie się przy egzaminie wstępnym tok 

ustnym jak  piśmiennym z posiadania wiadomości 
przygotowawczych, odpowiadających przynajmniej' 
ukończonej niższej szkole średniej.

Kto ukończył z dobrym postępem wyższą szko
łę realną, gimnazjalną lub szkołę gospodarstwa 
wiejskiego w Dnblanach, przyjęty być może z uwol
nieniem od egzaminu wstępnego (c). Wyjątkowo 
zaś może być przez kuratorję na wniosek dyrekcji, 
także od jednorocznej praktyki (b) uwolnionym, 
kto ukończył z dobrym postępem szkołę gospodar
stwa wiejskiego w Dublanach.

Nie posiadający kwalifikacji określonej powyź- 
szemi warunkami, lub zamierzający uczęszczać tylko 
na niektóre przedmioty, przyjęty być może jedynie 
jako uczeń nadzwyczajny. Wolno także uczęszczać 
na wykłady osobom dojrzalszym, jako gościom.

Każdy uczeń płaci wpisowego 2 złr. w. 
oprócz tego czesne wynoszące na półroeze jedno od 
ucznia zwyczajnego 5 złr. w. a., od ucznia zaś 
nadzwyczajnego tyle razy po 50 ct. w. a., na ile 
godzin tygodniowo będzie zapisany; przyczem dwie 
godziny rysunków liczyć się będą z; jeduę godzinę 
wykładu. Gość nie niszczą żadnej opłaty.

Za egzamin wstępny opłaca się taksę w kwo
cie 2 złr. w. a., która je s t oraz wpisowem ucznia, 
przyjętego do szkoły na podstawie pomyślnych wy
ników egzaminu.

Ponieważ stypendja udzielają się dopiero po 
odbytym egzaminie z półrocza pierwszego, przeto 
każdy uczeń nowo przyjęty, zapewnić sobie 
utrzymanie przynajmniej na pół roku.

Wpisy uczniów na podstawie piśmiennego po
dania trwać będą do 10. października 1876.

Egzamina wstępne odbędą się 11., 12. 
października 1876.

Dyrekcja krajowej szkoły gospodarstwa laso
wego we Lwowie dnia 5. października 1876.

Ze wszystkich wiadomości dotychczasowych 
wypływa, że dyplomacja dotąd bardzo zręcznie 
nie dopuszcza Moskwy do wypowiedzenia wojny, 
zostawiając ją w największej niepewności, co się 
stanie gdyby wojna wybuchła, które mocarstwa 
będą po jej stronie, które przeciw a które za
chowają się neutralnie. A pomimo trójcesarskie- 
gr przymierza nawet Austrja w takiem szacho
waniu Moskwy dosyć czynny bierze udział, cho
ciaż oświadczenia jej zawsze jeszcze balansującą 
: wyczekującą znamionują politykę.

D ziennic Polski donosi że konsulat brodzki 
otrzymał surowe polecenie z Petersburga do od
mawiania wizy paszportowej ludziom, którzy w 
życin Galicji żywszy biorą udział.

(Tylko w jednej części nakładu numeru wczoraj
szego w ydrukow ane)

P a ry ż  dnia 5. października w nocy, 
ouiesienie ajencji Havas z Londynu po

twierdza, że zwołanie konferencji mocarstw 
ustąpiło na drugi plan, w skutek żądania 
Moskwy, aby mocarstwa przedtem zmusiły 
Portę na razie do formalnego lub milczącego 
zawieszenia broni. Ambasadorowie w Stam
bule mieliby każdy z osobna potrzebne ku 
temu kroki poczynić, gdyż każdy innemi 
argumentami musialby żądanie rozejmu
popierać.

(W takim razie cała ta akcja byłaby z 
góry udaremnioną, p. r.)

R a g u z a  dnia 5. października. Oddział 
powstańców i Czarnogórców zaatakow ał wczo
raj i pobił oddziały z tylnej straży M uktara 
baszy na jego linii odwrotowej, zajmując 
miejscowości Wrbno, Dubocane, Jasen i 
Krawicę

Kronika miejscowa i zamiejscowa,

— Nowo zaangażowany tenor, p. Raverta, przy
był już do Lwowa i wystąpi pierwszy raz we wto
rek w „Hugenotach? Odtąd będzie opera zawsze 
trzy  razy na tydzień.

Najbliższą nowością po „Królewskim Szpiegu" 
będzie znakomito komedja Balzaca z teatru fran
cuskiego p. t. „Mercadet", komedja ta  nie była do- 
tychczat na żadnej polskiej scenie grana pomimo 
tego, że należy do arcydzieł literatury francuskiej.

—  (cz.) Onegdajsze drugie z kolei dopiero 
przedstawienie pięknej opery Yerdiego „Foscari" 
powiodło się znakomicie. W szystkie partje główne 
odśpiewane zostały prawdę bez najmniejszego za
rzutu. Nie tylko ogól publiczności, ale nawet znaw
cy jednomyślnie ogromne oddają przedstawieniu te 
mu pochwały. Pan Verdi od pierwszego swego wy
stępu na naszej scenie zrobił tak olbrzymi postęp 
i tak wielkie ciągle składa dowody talentu, że na
wet najbardziej wymagający ostatecznie z nim się 
godzą, do czego przyczynia się także nie mało je
go partja w „Foscarich". Pan Zakrzewski był kom
pletnie przy głosie a p. Tercuzzi świetnie popisał 
się znakomitą swą szkołą. Na pierwsze jednak 
między wszystkimi miejsce zasłużyła tym razem 
panna Gabbi, dla której nie miała publiczność dość 
oklasków, ażeby jej wyrazić swoje uznanie. Sym
patyczna ta  artystka, zdaje się, jak  nikt może in
ny pojmować poważnie swe zadanie i pracować, a 
usiłowania jej bardzo szczęśliwy prawie zawsze 
uwieńcza skutek. W  ogóle przedstawienie „Fosca- 
rich-* doskonale jest u nas dawane, i opera to zaw
sze na wielkie liczyć u nas powinna powodzenie.

— Z Towarzystwa prawniczego. Dziś w sobotę 
. odbędzie się posiedzenie sekcji dla prawa pozy 

tywnego o godz. pół do 7. wieczorem. Na porząd
ku dziennym : Odczyt dr. Ernesta Tilla „O znacze
niu posiadania przy nabyciu nieruchomości

—  W  s p r a w i e  k s i ą ż e k  s z k o l n y c h .  
Już kilkakrotnie poruszano sprawę tę publicznie. 
Na zebraniach pedagogicznych i w kilku dzienni
kach rozbierano tokową w tym .mianowicie kierunku, 
aby książki, przeznaczone do użytku szkolnego były 
drukowane w kraju, a nie jak  się to dotąd prakty
kuje, w AAiednin. Z bardzo wielu względów sprze
ciwiać się należy temu odwiecznemu, centralistycz
nemu sposobowi rozpowszechniania książek szkol
nych, który dotąd utrzymuje się w całej pełni, wraz 
ze swojemi wszystkiemi szkodliwemi w ogóle dla 
kraju skutkami. Że kraj nasz zaopatruje w książki 
„SchulbucherverlagJ w Wiedniu, cierpi na tern ję
zyk, cierpią na tem drukarnie krajowe, cierpi prze
dewszystkiem nauka szkolna. Że tok jest, a nie 
inaczej, dowodzi tego przedewszystkiem ta  smutna 
okoliczność, że prawie rok rocznie nadchodzą do 
nas z Wiednia do nanki przeznaczone książki o 
miesiąc lub o dwa, a nawet o więcej później. Teraz 
właśnie ma się tak samo rzecz z „Trzecią książką 
do czytania" przeznaczoną dla 4. klasy szkół Indo
wych. Wrzesień się ukończył, a  według otrzyma
nych właśnie wiadomości, druk tej książki nie jest 
nawet rozpoczęty. Jeżeli się zważy tę okoliczność, 
że przy ciągłej, co roku niemal powtarzającej się 
zmianie książek szkolnych, na co powszechnie ro 
dzice, osobliwie biedniejsi, bardzo utyskują — sta
re wydanie tej książki jes t zupełnie wyczerpuięte 
i że w ten sposób ani starej ani nowej książki do
stać nie m ożna, każdy musi przyznać, że brak 
książki szkodliwie oddziaływa na naukę, zwłaszcza 
wtedy, jeżeli w ogóle nauka szkolna, a przede
wszystkiem nauka realiów ma być o szkolną oparta 
książkę. Czy i inne prowincje monarchii bywają 
podobnie zaopatrywane w książki szkolne jak  na
sza, nie wiemy. Sądzimy atoli, że byłby jnż czas, 
aby się postarano o to, iżby książki dla szkół na
szych przepisane drukowane były u nas, podobnie 
jak  stanropigiański instytut drukuje u siebie ruskie 
książki szkolne. Dlaczego właściwie druk „Trzeciej 
książki" jeszcze nie rozpoczęty, odpowiedzieć na 
razie trudno, gdyż nie przypuszczamy, aby byli 
temu winni ci, u których korekta tej książki leży 
jeszcze we Lwowie w stoliku, zamiast aby już 
była w Wiedniu; natenczas zawsze niedbalstwem 
godzi się nazwać podobne postępowanie. Wiedząc 
bowiem, że dawnej książki nie ma już w handlu 
księgarskim, należałoby się natenczas nieco pospie
szyć z kerektą. Chcąc, aby książki szkolne odpo
wiadały swema przeznaczeniu i celowi, niezawodnie 
potrzeba je  zmieniać, aby nowe do użytku zapro
wadzać. Podobne jednak zmiany powinny być wcze
śnie przedsięwzięte, aby nauka szkolna nic na tem 
nie cierpiała, co dziać się może jedynie wtedy, gdy 
zaraz z początkiem roku szkolnego przepisane 
książki znajdować się będą w handlu księgarskim.

— Na pismo zbiorowe Rapperswyl pod redak
cją J . I. Kraszewskiego, złożyli prenumeratę w 
administracji Gazety Narodowej -, p. Jan Krzyża
nowski ze Lwowa 3 zł. 50 ct. Dalszą prenumeratę 
przyjmujemy aż do ukończenia druku?

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  D. 4. t. m. 
wszczął się ogień w kominie kamienicy pana Pej- 
sacha Goldberga przy ulicy Ruskiej, który rychło 
ugasiła miejska straż ogniowa. Ogień miał powstać 
z powoda złego czyszczenia kominu.

Gospodarstwo, przemysł ł handel.
Losy kredytowe. Dnia 2. bni. wyciągnio- 

ne w Wiedniu następujące serje: n. 13 204 220 
"10 1034 1074 1818 2252 2689 2930 3022 3075 

n. 3090. Główna wygrana 200.000 zł. padła na 
serję 710 n. 30; 40.000 zł. na s. 1848 n 84- 
20.000 zł. na s. 13 n. 73; po 5000 zł. : s 220 

86 i s. 2930 n. 69; po 3000 z ł . : s. 13 n 
20 i s, 1848 n. 87; po 1500 zł. -. s. 220 n. 71; 
s. 710 n. 91 i s. 1074 n. 19; po 1000 zł • s’ 
204 n. 00; s. 710 n. 27; s. 1674 u. 34 i s. 2252 
[. 77; po 400 z ł . : s. 13 n. 2 45 02 66 69 i 94: 
. 220 u. 29 i 70; s. 1634 u. 6 42 i 48 • s 1674
i. 22 46 i 90; s. 1848 n. 16 26 70 90 i 98 

s. 2252 u. 62 76 90 i 92; s. 2698 n. 31 37 
46; s. 2930 n. 18 20 i 51; s. 3022 n. 42 i 77 
s. 3033 n. 45 71 i 78; s. 3075 n. 23 i 28; s. 
3696 a. 20. W szystkie inne w tych serjach wy
ciągnięte numera wygrywają po 200 zł.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W  teatrze hr. Skarbka.

We sobotę <1. 7. października 1876.

H i R T A
czyli

Kiermasz w Ilyszmoudzie
Opera w 4. aktach W. Fridricha. Muzyka F. 

Flotowa.
Kapelmistrz pan Szirer. 

O S O B Y .
Lady Harriet Durhaw, da- Pna Marco, 

ma honorowa królowrej
Nancy, jej powiernica Pna Wajcówna.
Lord Tristan Mikleford jej, P. Koncewicz.

wnj
Lyoneł P. Zakrzewski.
Plumket, bogaty dzierżawca P. Borkowski.
Sędzia w Ryszmondzie 
Franciszek, służący
Anneta
Marietta ) . . .
Żorźetta )

. Wojnowski.
P. Gumplowicz.
Pni Skalska.
Pna Zioń.
Pna Grochowalska.

Dzierżawcy, dziewczęta wiejskie, parobcy, strzelcy 
z orszaku królowej. — Rzecz dzieje się po czę
ści w pałacu Lady, po części w’ Ryszmondzie i w 
okolicy tegoż, podczas panawania królowej Anny.

Początek o godz. 7. wieczór.
W  niedzielę dnia 8. października

Po raz pierwszy:

Szpieg królewski
Dramat w 5. aktach a 6. obrazach z francuskiego' 

E. Bluma w przekładzie Ark. Kleczewskiego.
Musiano ze strony fakiegoś mocarstwa, pra

wdopodobnie Moskwy, podsuwać francuzkiemu ga
binetowi, ażeby wystąpił z projektem zwołania 
kongresu czy konferencji mocarstw w sprawie 
wschodniej, skoro wczorajszy Monitor, jak nam 
telegram donosi, umieścił następującej treści a r
tykuł :

Paryż d. 6. października. Gabinet 
francuski nie weźmie inicjatywy w zapropo
nowaniu konferencji europejskiej, chociaż 
szczerze życzy utrzymania pokoju, i każdą 
kombinację przyjmie, któraby zdołała naprę
żoną sytuację zakończyć.

Wczorajszy Premdenblatt pisze, że myśl de
monstracji flot przed Konstantynopolem wyszła 
od Moskwy. Nie dodał jednak, iż Moskwa pro
ponowała równocześnie okupację przez wojska 
swe Bułgarji, a przez austrjackie Bośnii, pod
czas gdy floty miałyby demonstrować pod Kon
stantynopolem, i to nie floty wszystkich sześciu 
mocarstw, lecz jedynie Austiji i Moskwy, jako 
egzekutorów. Inne zaś mocarstwa podjęły jedynie 
myśl demonstracji -floty wszystkich mocarstw, i 
to tylko w razie, gdyby wszelka dyplomatyczna 
presja na Turcję okazała się bezskuteczną. A i 
ten projekt miał upaść w skutek oporu Anglii. 
Wątpimy jednak, ażeby ten opór Anglii był 
wprost przeciw projektowi wymierzony. Ultima- 
tem, stawionem Turcji i demonstracją floty, pro
ponowano jedynie wymusić na Turcji jednomie
sięczne zawieszenie broni; Anglia zaś pragnęła 
takiemi kautelami zastrzedz to zawieszenie bro
ni, aby Moskwa podczas rozejmn nie mogła na
syłać swych oddziałów wojskowych do Serbii. 
Tego znowu zastrzeżenia Moskwa przyjąć nie 
chciała, gdyż przyjmując, byłaby przyznać mu- 
siała, że to istotnie rząd moskiewski wysyła od- 
dzi.Jy wojskowe jako niby ochotników do Serbii. 
Gdy więc przez ten opór Anglia nie mogła przyjść 
do zgodnego porozumienia co do warunków za 
wieszenia broni, więc tem samem upadł i pro
jekt demonstracji flot, która żądanie zawieszenia 
broni popierać miała.

W ogóle między gabinetami europejskiemi 
odbywa sią ciągła i nieustanna walka dyploma
tyczna. Każdy projekt nowy jednego obozu zmu
sza obóz drugi do wymyślenia jakiegoś nowego 
konceptu, aby ten projekt zwichnąć.

Koilstiliityiiopol d. 6. października. 
Poseł angielski, lord Elliot wręczył wczoraj 
na uroczystej audjencji sułtanowi nowe swe 
listy wierzytelne, i zaraz w obecności mini
stra spraw zagranicznych miał audjencję 
prywatną u sułtana.

Z telegramu, który otrzymaliśmy wczoraj 
rano, wywnioskować można, że dotąd mocarstwa 
nie zgodziły się, w jakiej formie ma być posta
wione Porcie żądanie zawieszenia broni. Każdy 
ambasador więc mnsiałby osobną notę wystoso
wać, aby osobne argumenta i zastrzeżenia módz 
przytoczyć. Lecz gdyby w ten sposób wystoso
wano żądanie zawieszenia broni Turcja mogłaby 
przyjąć zawieszenie broni, ale z temi za
strzeżeniami. które chociażby jedno z mocarstw 
w swej nocie wymieniło. Takie zaś przyjęcie by
łoby tem samem bezskuteczne i znaczyłoby to 
samo, co odrzucenie a nie mogłoby sprowadzić

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 6. października 1876.

godzina 10. minut 50 przed południem.
Akcje kred. 152.75. Anglo-austr. 83.50
Unionsbank 59.75. Yereinshank. __.__
Kolei Kar. Lud. 207.50. Kolej połud. 7850
Franko-austr. Losy tureckie. ____
Losy z r. 1860 -— Oblig. indem. __t__
Staatsbahn — .— . Wied. Tram w. __
Ostbahn Napoleondor 9 8 5
Rubel papierowy — .—. Usposob. stałe.

WIEDEŃ 6. października 1876.
godzina 2. minut 15. po południu.

Akcje fran.-aust . — .—. Węgier, kred. 122.—
Anglo-austr. 82.50. Unionsbank 59.—
Kolej Kar. Lud. 207.25. Nordbahn 177.50
Kolej połndn. 77.75. Kolej Alfold. 100.25
Kolej Elżbiety 143.— . Kolej Lw.-czer. 119.50
Węg. Nordostb. 98.50. Rndolfsbahn 104.50
Wiener-Bauges. — .— . Węg. Ostban. 2 8 .—
Galic. indemniz. 85.40. Losy z r. 1864 130.—
France-H. Bank — .— . Verkehrsbahn 8 4 —
Losy tureckie 14.50. Banbank-Act.
Kolej państw. (281.50. Bankverein 5 8 .—
Wied. Banver. Losy węgier. 70.25

kred. miej. 6 pr. w. s 
14 50 Galic. bank bip. 6 pr. w. i 

„ Zak.kr.włość.6 pr.w.!
Bana nar. auatr. m. k. 5 pr.

Obligacje pierwszeń
stwa kol. (za 100 zł.) 

Albrechta po 300 zł.- 5 Dr
100 zł.......................

Al fóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w 
Czeska z.300 zł. 5 pr. s. w
Dniestreańska 300 „ 
Elżbiety po 5 pr. sr w.

„ em. 1862 5 pr. .
„ em. 1870 5 pr. .
,  em. 1872 5 pr. . 

'erdynanda pół. 5 pr. m.
,  ,  5 pr. w.
» „ 5 pr. sr.

Gal. K.L. 300 zł. 5 pr. rs. w 
s II. em. 5 pr.
,  UI. cm. 1871 3oo
,  lV.ais.a300rf.fipr 

■. Czer. Jas. I. em. 1865 
Km cni 300 z l  5 pr. srebr. 

5OJ£,w. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
r. Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zŁ 5 pr. arebr.
'• Czer. Jas. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a: 

Rudolfa po 300 zł. 5 pr. 
srebr. w. a . . .
, em. 1869 p 300 zł, 

5 pr. srebr. w. a. 
i „ 1872 pa 300 zł.

5 pr srebr. w. a. 
dmiogrodz. fr. 500 pr.

84 50

206 50

123 50

105 25 105 75

Marki niemieckie ct. 60.80.
Akcje kredytowe — .— .
Usposobienie: stałe.

Berlin, 5. paźdz. Russ. Banknoten 266.25. Cre
dit. Act. 252.— . Lombarden 129.— . Galizier 85.70 
Staatsbahn 46.7 — . Rumanier 15.60. Oesterr.-Bank- 
noten 164.90. Usposobienie— .

65 45 
63 25 

2 5 6 -  
253 50
10650 ai ■109 50 Akcje przemysłowe. 
15 50 Budow.Tow. aust po 200 z l  
* * - r  ,  wied , 1 0 0 ,

tanich potu. ,  100 ,  

Listy zast. (ea 100 zł.) 
84 50 Boden cred al’ ’ . Set 5 pr. a. 

,  epłac. wE3łat5pr. wt. 
Gal.Tow.kr. ziem. 4 pr. w.a.

129 
143 —

1:5 60

282 50 Papiery loteryjne (set.)
7350 Zak. kr. dla handlu i prz

102 50 Klary po 40 zł. m. k. . 
Keglevich po 10 zł. m. k. 
Krakowska po 20 zł. 
Baitfy po 40 ,  „ .

2950 Rudolfa po 10 ,  ’ .
Ks. Salm po 40 ,

98 50 St. Genois po 40 ,  ,  .
Stanisławowska (poż.i po 

20 zł. w. a. . 
Waldstein po 20 z l  m 
Windiszgratz po 20 z l  

Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 mark. . . .

106 50*r'r*nkfnrtHw aark . .
90 25jilamborg 100 mark. mark
-------JLondyn 10 ft. sterL . .
87_IPsjył 100 frank

15750
2975
1350

6140
1 2 4 -
4910

— Przeniesienia i m ianowania. W  stan 
spoczynku przeniesieni na podstawie rezultatu su- 
perarbitrowania -. major pułku piech. nr. 9 Leo Mul
ler i major pnłkn piech. nr. 30 Ferdynand Schrimpf, 
ostatni z zastrzeżeniem, iż może być powołany do 
służby lokalnej.

Porucznik W acław Kouba, nadliczbowy przy 
pułku piech. nr. 15, przeniesiony da korposuj żan- 
darmerji.

POCIĄGI KO LEJO W E z głównego dworca: 
O d c h o d z ą  ze  L w o w a.

DO KRAKOWA: rano o godzinie 5 (pociąg czy
sto osobowy); po południu o godz. 5 min. 
5 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. 
26 (pociąg pospieszny).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca ; 
rano o godz. 6 min. 20 (pociąg pospieszny i; 
w południe o godz. 12 min. 5 (pociąg mię
szany); w nocy o godz. 10 min. 57 (pociąg

DO CZERNlÓWIEC: rano o godz. 6 min. 50. 
(pociąg pospieszny); w południe o godz 12 
min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 
11 min. 48 (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK (z Podzamcza) (w połu
dnie o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany-; 
w nocy o godz. 11 min. 32 (pociąg mię
szany).

DO STANISŁAWOWA (przez S tryj): rano o 
godz. 6 min. 5 (pociąg mięszany) i o godz. 
5 min. 10 wieczór.

P r z y c h o d z ą  do L w o w a :
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 50 rano (pospie

szny) — o 9 godz. 45 min. w nocy i o 10 
godz. 55 min. rano — o godz. 8 min. 5 
wieczór.

Z CZERNIOWIEC: o 10 godz. 13 min. w nocy 
(pospieszny) — o 4 godz. w nocy i 3 godz. 
5 min, po południu.

otarszymi lekarzami rezerwy mianowani elewi i demonstracji wspólnej wszystkich sześciu mo- 
lekarscy; dr. Jan  Filewicz z szpitala nr. 15 w K ra-• carstw.

f'o dzisiejszego numera dołącza się 
dla prenumeratorów zamiejscowych ogłosze
nie antykwami p. K. Łukaszewicza.



MAS¥ PLATYNOWEJ Dom bankowY i wymiany
I S I D O li  ( OI1Xwyrobu ag,

I / f l u o - a  «fc O o .  w Kitzingen nad Menem 
do smarowania żelaza, dachów pokrytych blachą żelazną, przeciw rdzy drzewa, przeciw £$  
robakom drzewnym, kamienia, murfiw i facjat domów, przeciw grzybom, zwietrzeniu i przeciw S '  
częściowemu usunięciu wilgoci, dostać można w różnych kolorach w handlu

I j. s K . B ra tk o w sk ich
przy placu M arjackim  Nr. 11. we Lwowie 1$

Również polecają sk ła d  b a c h y  c y n k o w e j z fabryki Donuersmark i pracownię wy- 
r.ibów metalowych jakoteż przyjmują wszelkie zamówienia na pokryje dachów ogniotrwałym KS 
materjałem, wykonanie ornamentów architektonicznych z blachy cynkowej, tudzież urządzenia &  
kąpieli, parni, klozetów wentylacji itp. 4H2 i_ i  S

ietry, to jest więcej niż sąg anstrjaęki

we L W O W IE  Nr. 1. ulica Teatralna 
w gmachu dr. Roińskiego,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe po 
kursie dziennym i udziela na takowe pożyczki gotówką.

W szelkie losy państwowe i pryw atne sprzedaje 
za spłatą ratam i.

P r z e p r o w a d z a  p o ż y c z k i h ip o te c z n e  w in s ty tu c ja c h  
k r a jo w y c h  i z a g r a n ic zn y ch . 

P r z y j m u j e  k o m is o w o  kupno i sprzedaż p r o d u 
k t ó w  r o l n y c h  i  u d z ie l a  n a  t a k o w e  z a l i c z k i .

?3lW* Zlecenia z prowincji najpunktualniej i najspieszniej 
z a ła tw ia  s ię . 405') 6 —?

Z a m ó w ie n ia  przyjmuje na takowe h a n d e l  
K a r o la  B a lla b a n a

p r« y  ulicy H a l ic k ie j  l. 23. róg ulicy W a ło w e j. 
1 sąg metryczny drzewa bukowego nierzuiętego z odstawą 15 zł. 
1 ‘ „ rzniętego na 3 kawałki 18 „

brzozowego

•Tuż c a łk ie m  d o jrza le
duże i słodkie

Winogrona feslawskie
poleca 4091 5—6-

z codziennie świeżego transportu

F . W. K r ó lik o w s k i.

Zarząd masy rozbiorowej upadłej firmy tutejszej F. Głodziński, &
we L w o w ie ,  plac Marjacki 1. 7. obok apt. p.
Mikolascha, poleca Wysokiej Szlachcie i Szan. /O S M  

P. T. Pnbliczności swój c j M H
JIA G A ZY Y  K R A W IE C K I Hfjjg},

z a o p a t r z o n y  w Jednocześnie za- Hagy
wielki wiadamia, że w po-

wybór towarów większonym lęka-
najmodniejszych ( J  w Y k U d  goto- B I

zagranicznych i kra- w y c l i  s u k i e n
jowyęh, z których T u  m ę s k i c h  i sk ład  ■ ’•*'
wykończa starannie l \ 'P  n Ć i o r k ń w  d l a  c h ło p *  
w jak  najkrótszym I ( H A  « « y k A w  każdego wieku po 

I lALżB? bardzo tanich cenach.

z przedpokojem albo kuchnią bez mebli. 
Warunek jest, by mieszkanie było w do
mu przyzwoitym, w śródmieściu, naresz
cie aby w familji odnaimnjącej mieszka
nie, był starszy nczeii szkoły realnej.

Bliższą wiadomość udzieli B i u r o  
w y w ia d o w c z e  i  o g ło s z e ń  .1 . P o -  
l i ń s k i e g o  ul. H a l i c k a  1. 1 3 .

Wielki wybór sług męskich 
i żeńskich wszelkiego rodzaju. '

A. MUSSIL i Z. WILHELM
podaje do powszechnej wiadomości, że dla spieszniejszego uprzątnięcia 
zapasów w  handlu tej firmy znajdujących się

d a lsza  w y p r ze d a ż
t o  w a r ó  w  g a l a n t e r y j  n y c h  

wszelkich przyborów do pisania i rysowania itd.
W *  odtąd o 30 -  50%  niżej cen fabrycznych “ W
le z już tylko bardzo krótki czas w dotychczasowym lokalu (I. 1 ulica 
T eatralna) odbywać się będzie.

Odbiorcy większych partyj otrzymają znaczny la h a t; c a ły  
sk ła d  zaś w raz z u r z ą d z e n ie m  a k le p o w e in  mógłby 
pod bardzo korzystnemi watuiikami być odstąpionym. Szczegółów 
udziela w zwykłych godzinach urzędowych zarządca masy rozbiorowej 
adwokat Ik r . S k o w r o ń sk i, pod 1. 23  przy ulicy H alickiej 
(1. 7 ul. W ałow a). 4 F 1 4 - - 7

Lwów, dnia 2 . października 1876.

’8 ś£ S 1z>'wa »lę ogćb w stosunku dłużnym 
■  zostających do handlu meblowego 
S E  ś. p. J. SANCIEWICZA (osobliwi. 
® ** pp. stolarzy, którzy pobrali zaliczki 

na odrobienie) b y  n a l e ż y t o ś c i  
w  h r ó t k i m  c z a s i e  u i s z c z a l i , ]  
g d y ż  w  p r z e c iw n y m  r a z i e  p o -)  
c z y n i  s i ę  k r o k i  s ą d o w e .

Poleca także najnowsze amerykańskie b u n d y  nieprzemakalni 
(Izo praktyczne. 40' G lo s y  B u  b l ic z  i lo śc i,

Ho pana aptekarza Purglsitnpra w Gracu.
Pudełko, w którein znajdywała się flasźeczka s y r o p u  z  p o d f o s f o  

wapna, otrzymałem dnia 13. lutego r. b. za co panu oświadczani najczulsze ] 
kowanie a przytem ośmielam się, nieco o tym środku powiedzieć. Od czasu j 
dłng przepisu zażywam syrop z podfosforanu wapna, czaję się być ożywi 
świeżym, a przytem zauważam, że bicie pulsu (80 na minutę) jeszcze nie jes 
pralne, również skóra jest jeszcze sucha i gorąca, czego przedtem nie było, ł 
pocę się, apetyt ujdzie, tylko po jedzeniu miewam febrę żołądkową, na 
inagam sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo mało , tylkorano bez wymiotów 
piersi ustały zupełnie, i oddeebam wolno bez dolegliwości Przed zażył 
syropu była moja skóra zimna jak lód , a pazuogcie zachodziły mi nie 
cera twarzy żółta, gdy teraz na zdziwienie moich kolegów zaczynąpi. zak 
Krótko powiedziawszy, cznję się przy biciu pulsu 80—90 stopni lepiej i b 
zadowolony, gdybym się miał tik  zawsze.

Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie
Z uszanowaniem Franciszek N ager.

Administracja
z a k ła d u  le c z e n ia  m oda

Dr. W in tern itz  w Kaltenleutgebeu
]skutkiem wielustronnych zapytywać, zawiadamia P. T. Publiczność, że przyspo
sabia, co potrzeba, d o  z i m o w e j  k u r a c j i .  3871 3—6

K uracja zim owa rozpoczyna się 1. października.
; Informacji co do cen tej kuracji zimowej udziela administracja.

NAKŁADEM

„Wychów krulików“ . Pai
Pod tym tytułem wyszło poprawną pol
szczyzną, napisane barazo praktyczne i OSI1 
przez wszystkie czasopisma polskie żale- przewożr 
coi.e „dziełko” z nmogiemi drzeworytami Sortirse  
w tekście, traktujące oprócz samego wy- dzienni) 
chowu królików, także o przyrządzaniu po- jpas: 
traw z mięsa królików, obecnie przy dro- wiecej, 
gich cenach mięsa wołowego, do odży wienia (dachem
szczególniej klasy ciężko pracującej i ludu U----------
(wiejskiego, bardzo przydatnych.

Prenumeratę po 1 zl. za egzemplarz 
przyjmuje wydawca za przekazem poczto-] 
wyni pod adresem: x — * " —
w  S z c z u k o  w ie
nika 1876,

we Lwowie opuściły prasę:
W . 31. T h a c k e r a y a

TARGOWISKO PRÓŻNOŚCI
powieść w f; tomach 

przekład z angielskiego Br. Dobro
wolskiego 8ka str. 874 i 514. 

Cena zł. 4.80.
Jest to jedna z najznakomitszych 1 

powieści angielskich, która zjednała 
autorowi szeroki rozgłos i posta
wiła go w rzędzie najznakomit
szych pisarzy^

J. D z i e r ż a w s k i e g o  
1 Wł. Sakowskiego

CHRZEST POLSKI
powieść w 3 tomach

8ka Str. 624. Cena 3 zł. 60 c. 
C h r z e s t  p o l s k i  jest ostatnią i 
najpiękniejszą powieścią Dzierzkow- 
skiego. Ponieważ autor nie mógł 
już dokończyć je j, podjął się tego ? 
zaszczytnie wywiązał się p. Wł. Sa
kowski. Powieść ta  służy jako uzu
pełnienie zbioru powieści Dzierz- 
kowskiego, gdzie zamieszczoną nie 
została. 4075 5 - 6

Michała Bałuckiego
B Y L  E W Y  Ż E J !

p o w i e ś ć  współczesna w 1 tomie 
Cena 2 zł. 40 c t.

Pauliny Wilkońskiej 
T R U C I Z N A

powieść pośmiertna. — Cena 50 ct. 
Karola Brzozowskiego

Ten nowy środek , zalecony sucho tn ikom , ua osłabienia piersiowe, 
luberkuly, zatwardzeuio wątroby, usu-

) J d f f a H j  U T l ",a w ,iadzwyczaj szybki sposób wszyst-
' ol£azuj :łco s'9 objawy powyższych

słabości.
1 Rod wpływem tego lekarstw a uspo-

. < j  I I . J  ■  |  E |  S p a j a  się kaszel, poty nocue ustępują 
S sŁ oy przychodzi w krótkim czasia

zdrowia i tuszy.
' " u  słabowitych dzieci działa ua
'ządzony z podfosfora iu  wapna wzmocnienie kości. 
według Grimault w Paryżu. Cena flaszki 1 zl. 10 ct.

Znany powszechnie i podług zdania 
’ lekarskiego wielostronnie wypróbó-
| | 5  ''' '  ś ę  " wany

Styryjski sok ziołowy 
1 | |  dla cierpiących na piersi.

_z /Ś f t  i'ostać można zawsze w świeżym sta-
■ M  H  I  „ ju p„ m ,je go ct. flaszkę.

J .  E n g e l h o f e r a

. Z wolnej ręki jest do sprzedania

S morgów gruntu
■ wraz z łąkami w Jazow ie S tarym , po

wiecie Jaworskim, do tego cegielnia od 
roku 1871, wraz z budynkami, dom i staj
nia, stodoła, szopą 2 - sążni dl»ga i piec 
4 dachem do palenia cegię'.

Bliższej wiadomości udzieli E d w a rd
H a l i c k i  w J a z o w i e  S t a r y m , poczta 
JAjiVOBÓW. 416 • 1 - 2

P o s z u k u j e  s i ę  bardzo uzdol

n i wieś w Kołórayjskie. Warunki ko 
rzystne. Zgłosić się do Administracji „Ga
zety Narodowej.” ' $799 1—3

Magister farmacji
poszukuje umieszczenia. Bliższa wia 
donieść pod lit. S. 3 1 . w K o l o m y j i . pod wszebriemi względami podobne do na

turalnych, zupełnie przydatne do mówie
nia i orzeżuwania, wstawia bez bólu.

B ó l
yisnwa przez obezwładnienie nerwów, a 
zęby Zlotem lub masą do zębów podobną 

plombuje 4044 1 -?
IG NACY WEISS, dentysta

członek kolegium wiedeńskich dentystów, 
.ordynuje codziennie od 9—6 godziny 
przy ulicy Halickiej Nr. 1 yis - a - vis 

kościoła katedralnego we Lwowie.

K to z mojego obejścia 
w H ureczku poczta 
P rz em y śl, szczury w y

prowadzi, dostanie

liadgrodę 5 0  zł.
4134 3—4

Esencja musziułova i nerwowa
z a r o m a ty c z n j f l i  z ió ł  a lp e j s k ic h .

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolopi reumatycznym 
stawów, przeciw zawrotowi głowy i bola krzyżów, osłabieniu nerwów i 
do wzmocuieniaorganów płciowych za najskuteczniejszy uznany. — Cena

powieść osnuta na tle stosunków buł
garskich, k tóra autor maluje z. wiel
ką znajomością i prawdziwie poety
cznym wdziękiem. Cena 1 zł. W Loszniowie,

poczta MIKULIŃCE 
są aa sprzedaż

ClaJHL to a ra n y
angielskie, czystej rasy D iśley, 
cena sztuki od 40 do 50 z łr., 
także są 4io« 3-3

buhaje Bernery,
czarno i czerwono-srokate, tudzież 
krajowe siwe, cena od 100 do 
200 zł., k r ó w  s z w a jc a r s k ic h  
kilka jest także dó zbycia.

IWColla p i^ o ^ zJ k i s e i d l i e k i e .

I
 Pewne krajowe akcyjne

Towarzystwo ubezpie
czeń od ognia,

życzy sobie urządzić w Galicji

. Jeneralną reprezentację.
Ukwalifikowani kompetenei zechcą 
swoje oferty podać pod: Z. 8 2 9  
do 'Rudolf Mosse, Anoncen-Espe 

|dition we Wiednin. 4Coi 2—2.

Lokomobilzmłocarnią
o gile 4 koni do wynajęciu. Bliższe 
warunki u JW. Lr. Jab łonow skiego 
w NASTASOWIE. poczta Miknlińce, 
lub A. Szeliskiego we Lwowie. -

T >r. JE Tn iiina ,
dentysty kilku ces. król, zakładów w Gracu, 

zl uznana
w s k u te k  n a d e r  l ic z n y c h  d o św ia d c zeń

sa specyficzny środek do zigojenia rozranionych dziąseł, do usuwani* 
:ucbnącego oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia zębów.

Cena flakoniku 88 ct. 4056 9 -1 2

L ik ie r  żołądkow y  
D r a  K r o m b l io l z a ,

Likier ten przyrządzony z wzma 
cńiającycb roślin, działa 'szczególnie 
skutecznie na (jrgaua trawiące, a roz
grzewając żołądek wywiera najzba- 
waenniejszy wpływ na zdrowie. Może 
on być doskonałym towarzyszem la  
polowaniu, przy wycieczkach i w po 
droży.. Cenk flakoniku 52 ct.

Św tCiogć, P lę k u o & ć  i  M ło d oś ć
nadaje twarzy i powłoce ciała J e d y n i e  p r a w d z i w e ,  jeżeli na każdem pudełku znajduje się ua ety

kiecie orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma. W’ skutek wyroków sądowvch skon
statowano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej ; o trzr-gaiu przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo.

C e n a  o p i e c z ę t o w a n e g o  p u d e ł k a  o r y g i n .  1 zk . w . a .
 Prawdziwe sprzedają znakiem x  oznaczone firmy.

ORIZA
DE W INOJT DE I W Ł O S
L. LEGRAND, dostawcy perfum wiein; 

panujących domów
207, ulica Saint-Donore w P A R Y Ż U  
i w głównych magazynach perfum we 

Francji i zagranicą.
We Lwowie w apteco P. Sfikołasehn, 

w magazynie galaut. P. Strzyżowskiego 
i pp. Bayer :i Leona. 3835 6—24

Polzer & Griinberg
we Wiedniu, Gruben 28. 

załatwia wszelkiego rodzaju polece
nia tak handlowe jako prywatne. 
Korespondencja w języku polskim.

N & ó d k a  f r a n c u s k a  i  MÓI. Najpewniejszy środek domowy dla 
cierpiącej ludzkości aa wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; ua

S j  rozmaite słabości; do użycia na ból głowy — nszów* i zębów, na blizny 
R  i rany, na owrzodzenia durowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zraaie- 
•  nia wszelkiego rodzajn i t) p. 4046 2—?
W e  tiaasfckac ł i  w r a z  z  {> rxep ise7n  u - iy c la  8 0  e t-  a .  w .

Powyższych przedmiotów dostać można’ prawdziwych t we L w o w i e u K. 
Schubutha przy nlicy Krakowskiej, n aptekarzy Zyg. Ruokęra dawniej Tomank,i, 
Mikoiasoha. Beisera, w aptece pod węgierską koreną J. Piepesa i w handlu gaiant. 
Kamila Strzyiowskiego

W Białej u P. Knausa; w Bochni u B. Fa lenehechta, w Czemiowoach u T. 
Zachariasiewirza i Rojańskiego, w Jarosławiu u I. Bajana, w Kołomyi u Stengla, 
aptekarza, w K r a k o w ie  u K. Hermana, W. Feuz i J, Jahna, w R z e s z o 

w ie  u J. Schait w Stryju Gartner apt. w Stanisławowie u A. Tomanka i Sp.. 
w Tarnopolu n M. Scblitki , w Tarnowie n J. Jahna, w Wieliczce u Charskiego, 
w Zaleszczykach n J. Kodrębskiego i Sp. w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynieckiego, 
w Czerniowcach w apt. Golichowskiego.

Prawdziwe do nabycia n Trm znakiem

O
le j  tr a n o w y  i  w ą tro b y  d o r sz a , sporządzony przez M. 
Krohn et Co. w Bergen (No.-wegja.) Ten t:an  je st jedynym, który z pomię
dzy wszystkich innych w handlach się znajdujących gatunków, do celów le
czniczych się przydaje.

C e n a  ( ln s z k i  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c ia  1 z ł r .  a .  w .
A . 3 IO L Ł , Tuchlanben, w pobliskości Bazaru, we Wiedniu.

Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firmy:
Składy We Lwowie [x+J gpt. J. Beisera, [if* ] F. W. Królikowski, [if*j Z. Ruakera, apt 
[ if ]  St. Markiewicz, w Bialey [xf*] A. tteichert, apt., [ i f l  Erich Keler, apt. w 
Środach (xf*] E. Grnnnspann ap., [xf*J M. Kulak, apt., [xf] Ed. Liszka apt., 
[ i f ]  B. Witosławski, apt. w Czerniowcach, [x*j Ig. Schnirch, [x] C. Alth apt., 
t t ]  J. Golichowski apt., w Dobromilu [xf*] N. Grctcwska ap., w Drohobyczu [x*] 
Józef Aleiiewicz ap., [x*] L. Dobrzeniecki, apt., w Glinianach [x*] A. Heim, ap. 
w ćrMroAomora [i] E. Bołezat ap.; w Haliczu [x] A. Godzoner apt., n Husia- 
łynie  [i] WŁ Czerski, w Jarosławiu  [x*] Józ. Robina ap.; w Kamionce [x] L. Zawał- 
kiewicz, w Krakowie [i] dr. Flor, bawiczewsta, ap., [xf*] W. Redyk apt., [xf] 
M. Jawornicki [ i f j  K. Wiśniewski apt., [xf*] Józef Jabn, [x] A. Bazan apt., w L i- 
mc nowie [i] Ant. Muller, apt.; u  Nowym. Sączu  [xfs] W. Filipek apt.; [xf*] Ko- 
aterkiewicza spadk., w Noun/m Targu [x+l Karol Laar; w Podgórzu [xl S. 
Schlesinge*, w Przemyślu  [xf*] F. Nahlik, [f*j F. Gajdeczka, [*] Ed Michalski, 
w Rzeszowie fxt*l J. Schaitter e t 'Co., w Sołotw inie  [x*] Józ. Hodoly, a p t. w Stani
sławowie [xt] Alb, Ajnirwwicz apt., [if* ] F . Stechei apt., w Stry ju  [x] Z. Drą- 
gowski apt., w Tarnopolu [x+*] F. Jamrogiewicz a p ,[x t ]  A. Morawetz spadkob. 
[*] Mich, Perl apt., w Tarnowie [xf*] W. T. A. Wielogórski, [xfl P. Mudner & 
Comp^ [xf] F. Leszczyński, w Wadowicach [xf] Ig. Brosig. w W ojniczu  [xl C. 
Nodzyński apt., w Zaleszczykach [x] Kodebski & Com., w Zbarażu [x*] Ed. Kruh 
ept., [x*] N. Sfissermann, w Ustrzykach [xf*] J. Riedl aptekarz.

Ri’Ę de CasTiGuoNE, Pahyż. J edyny phepakitoh.

P IG U Ł K I  Z P E P S I N Y  K O G G A .
Preparatowi temu nadano specyalnic kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po

wietrza ; zachowane tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i ucay- 
niono sl.-ulerznosć jego ni^zatuodną. -  Pigułki Hogga przygotowują sie w trojaki sposób :

4® PIGUŁKI HOGG J z CZYSTEJ PEPSIYY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, 
wymiotom i innym przypadłościom, specyalnym żołądka.

2" PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w potjczenin z żelazem odkwaszonem przez wódoród 
przeciw słabościom Zołędka powikłanym niedokrwistości!, niemocj ogólnj, etc., bardzo u 
wzmacniające.

S’ PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z lodanem żelaza niepodlegającym rozkła
dowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymiatycznym, sifilitycznjm i piersiowym.

PEPSINA przez połączenie z źeiazem i iodanem ielaza łagodzi własności draiiu*ce jakie iodan 
i żeiazo wywieraj! ioljdek osób nerwowych i drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedaj! sie Je- 
óynie we flakonach trójgraciastycb i znajduj;, si; w głównych aptekach.
____  Postać' można we LWOWIE w ayt. p. K. MIKOLASCHA i u p. Z. RUCKERA.

Mydło pomyksowe sztuka po 15 c. Woda miodowa flakon po 50 i 25 c.
Mydło z balsamu pera sztuka po 15 e. n - , , 1 , .
Mydło galasowe wyroba Ladwika Kocha U « c '  1 ple’

szt. p « 1 5 c . przowej flakon po 50 ł 25 c.
Mydło dziegciowe szt. po 15 e. ll’ andowa po 50 i 25 c.
Aromatyczne mydło siarkowe paczka (2 9 ejek glicerynowy flakon p« 3'» i 15 e.

szt.) 30 c. Balsam do kadzeni;* Mak on po 31 i 15 c.
^eritahle £au de L js  (Lilienmilch) flakon Uniwersalna wodą do wywabian a plam 

f 0 i 45 c. i flakon po 30 i 15 c.
Pondre de Riz (mączka ryżowa) pudełko Paczula przeciw molom flakon po 30 i 15 c. 

20 i 15 c. jWoda kolon*ka flakon po 60 i LO c.
W e  L w o w ie  w  a p t e k a c h : p . Z .  JE tnckera , w Bełzie n p. Adolfa 

(irr ssa, w Busku u p. E«g. Wysoczańskiego, w Kotzmanie u p Cyryla Oknu i ewski ego. 
w Skawinie u p. Karola Majera. Za opakowanie 20 “ 4 94 2— 6

Szczepu włoskiego, słodkie i duże do kuracji!
poleca

iiH iid e l fó iu ro la  Osaltsa^siassi
począwszy od jednego Ł ilo w pudełkach i koszach.
5 do 6 kilo rozsyła odwrotną pocztą za zaliczką.

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K, Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dubrauski. Z drukami „Gazety Narododowej“ pod zarządem A Skcria.

HOG


	D:\ZADANIA\Gazeta Narodowa\46908_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\konwersja 46908\46913_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\Image00047.jpg
	D:\ZADANIA\Gazeta Narodowa\46908_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\konwersja 46908\46913_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\Image00049.jpg
	D:\ZADANIA\Gazeta Narodowa\46908_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\konwersja 46908\46913_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\Image00051.jpg
	D:\ZADANIA\Gazeta Narodowa\46908_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\konwersja 46908\46913_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\Image00053.jpg

